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KRAKÓW — KATOWICE -  LW ÓW  — ŁÓDŹ — POZNAŃ — WARSZAWA -  W ILNO.
N a le ły toS ć poczt, op łacon a  rycza łtem . Cena num eru  30 g r., z p rze sy łka  40 g r .

Nr. £ §  1 KWIETNIA 1929 R.    ROK I

ZAWODOWY
Naczelny organ Zarządu Głównego Związku Zawodowych Automobilistów Rzeczyposp. Polskiej w Warszawie.

Pismo poświęcone sprawom zawodowym, fachowym i gospodarczym.

ja  i Adm inistracja: K r a k ó w ,  Czysta 5, tei. 4 2 4 8 , godz. urz. od 5 do 7 w iecz. (17— 1 9 ). Konto P . K . Ó . N r. 4 0 8 .9 4 5 .

RUGBY KTO INTERESUJE SIE AMERYKAŃSKIM

SAMOCHODEM
fabrykatu  jed nego  z największych koncernów am erykańskich

DURANT MOTORS INC. DETROIT
od w ied zi bez zobow iązania salon wystawowy jen era ln ego  zastępstwa:

BRACIA STEFAN i PIO TR  BERGMAN
Kraków, Szpitalna 38. INŻYNIEROWIE Telefon Nr. 46-17.
Ekonomiczne, solidne i w ybredne w ykonanie od  36 do  75 HP. osobow e i ciężarowe.



W  na js ta rszym  S K Ł A D Z I E  F O R T E P IA N Ó W  firm y

Wt. BOLOMSKI (Z. Raba nast.)
KRAKÓW, RYNEK GŁ. u  34 - Pałac Spiski

m o ż n a  na  U/ć n a jk o rz y stn ie j  fortepian pianino - fisharmonią.  
odfcS Dogodne, dlj^otei nninoue spłalyl ffi©

WIKTOR LITWIN Warsztaty do naprawy dy- 
namo-r.i0sz , motor A w, 
starterów, at.u m jlatorów 

i magnesów.

Z A K Ł A D Y  E L E K T R O T E C H N I C Z N E  Ładowanie aKumulato-
ró w samochodowych Jak

LWÓW, ULICA KOPERNIKA L. 16. — TELEFON 47 9. nych cenach.

- — --------= :

A. HOLZER D U M
B A N K O W Y

Rok załóż. KRAKÓW Rok załóż. 1863.

Załatwić* wszelkie czynnuśd w AdkicS b a n k o  w ośc i  w c h o d z ą c e -

S f SPÓŁKA HANDLOWO PRZFMYSŁOWA

)> E S H A P E <(

lwu w, Ul. AKAbEnfiCkA 15. —  TELEFON 4-69.

Autoryzowane przedstaw icielstw o
„FORD-MOTOR COMP.“

Poleca samuchody osob., ciężą., oraz części składowe. Karo»eije 
landolttow e 7-mio osob. na podwoziach now ego systemu »Ford«.

A u t o r y z o w a n e  w a r s z t e t y  r e p u r a c y j n c .

Zakład ŚSusarskO-maszynbwy wyrabia kota zębate skośne, taie-
, rzc.. <= i stołkowe jako te i wszelkie

4 %  pr l  h i  _ «. ±jp_ |  jq i i  części do samochudow, przetacza
^  J  ^s^  ^  j  A A  cylindry, przeprowadza gruntowne

**  s a m o c h o d o w
K raków, ul. Mazowiecka L. 25. =  po cenach umiarkowanycn. —

. autowe C H Ł O D N I C E
wy. ab Ja Aowe i naprawia stare, oraz wszelkie roboty auto­
mobilowe blacnarskie wykonuje po cenac h  naJnPtszych

C. PATftYN, Kraków, Pawia 10.
(Posiada własna niklownie. Wykonuje wszelkie 
roboty w zakres galwanotechniki wchodzące.



NR. 4. 1 K W IE T N IA  1929 k . R O k  I.

Naczelny organ Zarząau Gf. Związku Zawód. Anfomoliilisfow Uzeczyposp. Polskie) w Warszawie
Pismo poświęcone sprawom zawodowym, fachowym i gospodarczym.

Kraków — Katowice — Lwów — bódź — ?oznań — Warszawa — Wilno.

Redakcja i Adm lustracja Kraków, Czysta 5, tel. 4248, godz. urz. oa 5 ao 7 w. (17— 19). Koato P K O. Nr. 408.945

L K D E  S / 4 M © C ^ O 0 O W 1E

P ie r ś c io n ie  tłokowe i łożyska  kulkowe 
wszelKicti wymiarów s t a le  na sKładzie.

<o >ip><u >im y s

D U I N L O P ,  N l S O C H U E l L D I N g  F » S K „  S O O D - Y E A R

B ta  UJ M Y  IP lE IŁ lM E  i M A S Y W f l .

CHEVROLETA, FORDA części zamienne 
ORONY i DĘTKI Fisk, Pireili, Qo- ^  
odyear, iwiichelin.. ŚWIECE . 
Cham pion ,  Bosch.  
A K C E S O R J A  r V 1 " „V#
s a m o c h o-
d o w e. ^ n u .

Koledzy, zas>ia,.c.e fundusz prasowy!

AUTOMOBIUSTA



AU'i u m OBIL IS TA  z a w o d o w y Nr. 4.

O D  R t D A K C l U
Redakcja ,,A utom obiłisty  Z aw o do w ego*1 Naczelnego O. ganu Z . Z A . R z . P .  

składa wszystkim P. T. Czytelnikom , Członkom  Z w ią zk u  oraz P rzy jac io łom  
i  Sym patykom  naszym serdeczne życzenia  ' *

Oby ten D zień  Zm artw ychw stan ia  Pańskiego s ta ł s/ę dniem  zm artw y ch ­
wstania naszych p ra w , oraz dniem  oświecenia tych wszystkich, k tó rzy  dotąd na 
szkodę ogólnyęh naszych interesów  działają R ED A K C JA .

PYT TYYTYW * Y . m

Dlaczego powinien każdy Atitomubilista Zawodowy należeć tylko 
do Zawodowego Związku Autcmobilistów a me do innego?

P r zedm io te m  i t / o b u j i ,  pówzięlcj  mi iWalnit-ui 
posit dzeniu p l enum  Zarządu  Głównego Z. Z. Av IIz P., 
k tóre  odbyło  sit; w K ra k o w ie  w dni u  2 lutego br.  był  
właśnii  powyższy  temat .  Uchwa lon o  zwrócić się w tej 
sprawie  do Komisji  Cent ra lne j  Związków' Zawmdowych 
w W arszaw ie  z prośbą  o przt  kazanie  wszys tkich  uulo- 
mnbilistów',  należijcycl) dó inn ych  Zw iijzków w c h o d z ą ­
cych w sk ład tejże Komisji ,  do Związku  Zawmdowego 
Ąutoii iobil islów. Żądanie  to z rozumie  k a ż d y  zawodow y 
au tomohi l i s la  i ogół s zof t rów  ma  nadzieję,  że Komisja 
Cent ra lna  przez wwdanie okóln ika  do  poszczególnych 
Związków'  prośbie lej uczyni zadość.  Zarząd  Główny 
Związku  przy  -powzięciu takiej  uchwały k ie rował  sit; 
motylku względami organizacyjnymi ,  ale przedewszys l-  
k iem do bre m  ogółu szoferów. Specjalne  w y m a g a n ia  
zawodu szofersk. t  go .-.prawih lo, że i inne eenl ra le  
związków zaw'odow'ych (jak np, w Niemczach) m a ją  
ee za sobą po ki lkadziesiąt  lat doświiadczema, w yda ły  
polecenia organizowan ia  szoferów w’ ich fachowej  o r ­
ganizacj i  („Deulschcr  V e r k e h r s b u n d ‘̂ A .

Za tak ie m załatwia nicni przemawiaJoefi ly szereg 
mot ywów.

1). Żaden  . a n y  Zwdązek nie jest  w' sitanie udzi mc 
z aw o d o w y m  automobi l i s to in takiej  obrony '" 'p r awne j  
i fachowej  j a k  właśnie  Związek facliow'y t. zn. w Po! 
sce Związek  Z a w o d o w y  Aulomobihs tow.

2). Żaden  i. iny Związek nie jmlrafi  zas tępować 
i nie zastępu je szoferów prz.ed wład zami  pod  względem 
zas tosowania  u sta woda wstwa automobilowego,'-; ,  klórt  
to zastępstwo! jest  dla  szoferów n iezmiernie  wążnem.

t - 3).. Nikt  m n y  tylko fachowiec  nie po t ra f i  
sięC or jon tować  w s p r a w a c h  z a w o dow ych  i zarol iko 
wycli szofera.  A któż inny może  pos iadać  fachowo 
wyksz ta łconych  funk c jo na r iu sz y ,  j ak ich posiada  Za- 
w o d o w y  Związek Automobil .  dówT?

4). Ze względu n a  swrój zawanl zmienia  s z o f e r  s to­
sunkowa) często posadę.  Przy  zorgan izowaniu  według

In/.iiiiy'",lu by łb y  On / .nuiszmu jnzenos ić  się z jednego 
Związku do drugiego.  W  ten sposob,  l)ędąc za t r u d n io ­
n y m  na ko pa ln i  na leża łby  on do Związku  górn ików,  
w bucie do Związków metalowców'  i t. d.

5). W  t a k u n  w y p a d k u ,  zn a jd o w a łb y  się. da n y  szu­
ter  czy h z  dani  szoferzy yv rażącej  mniejszości  i posz 
czególno Związki  w p rzeważnej  ilości w y p a d k ó w  nie 
ok aza ły by  odirnWiedniego z rozumienia  dla po trzeb  
swego cz łonka  szofera.

6W Tego rodza ju  cz łonek s / m e r  nie pomógłby  
wat te swem przyłączeniem się do' s t ra jku  o r g a n iz o w a ­
nego przez diiwW Związek,  o ile s t ra jk  ten nit by łby  
po pa r ty  przez ogół  szoferów Dlatego ogół szoferów 
wi.iit n być  zorganizowaniem w swój  z a w od ow y Zv, |ą- 
zek au iomobil is lów.

-7).  Wreszcie  —  odbit  ran ie  czfonkow fachowej  or  
gai izacji, j a k ą  jest ZawTotlow'y Związek Automobil i-  
s tów przez i i n t  związki ,  jest  b e z c e l . w em  os łab ian iem 
tej organizacj i ,  p r z y t e m  u s u w a  się yv ten sposób moż 
ność kontrol i ,  czy wogóle d a n y  szofer  do jak i egoko l ­
wiek Związku  na l tży ,  czy leż nie. —  Związek Aulomo-  
bilislów' nie odbiera żadne j  innej  z awo dowe j  o r g a n i ­
zacji jej członków';, m a  więc pełne p r a w o  dom agan ia . s i ę  
by w s tosunku do n iego  po s tę pow ano  lak samo.. i<‘ A .**'

Istnieje jeszcze ca ły szereg p o w o d ó w  p r z e m a w i a ­
jących za takiem a nit- innem tej spraw \ załatwieni t  m. 
Y\ 'zelkiie a r g u m e n t y  przec iwnej s t rony  wie mo gą  i nie 
m a j ą  wairtości i nit wyl.i zynni ju  nawet  najprzM-ln  1- 
ui t j szej  k rytyki ,  pomimo,  że nale/.y p r z \ z n a ć ,  że zo r ­
ganizowanie  według ka tegor j  p rzemysłu  jest  dla in 
i iyrh zawot lów,  a .szczególnie; dla robot  ni kow ni c h l ­
e b o w y c h ,  bar t lzo  prak tyczntmi .

Nie można  po m in ąć  lulaj  lakzt sp raw y  o rgan iz o­
wan ia  się szoferów' w związkach  loka lnych  c| ióciazl)v 
nawe t  fachowych.  Związl  i lakie nie mogą  n igdy  pti a- 
dać'  w iększego znaczenia ,  m o g ą  n a jw y ż e j  mieć c h a n !  
ler lowarzyski ,  alt' me  mogą  mgiB mieć zasadniczego

Samochody „ C h r y s l e r ' '  zastępstwo



Nr. 4. A t / r O M  OB ILI  ST A Z A W O D O W Y ó

YYpły tl ,11 ii l-rł W byt  ii u:; ólu ofcrów.  Z i O/iii mit;
to każdy ,  że n iemożl iwą  jest  izeęzą,  by  c h o in y  n a j l e p ­
sza loka lna  organ izac ja  mogła  p»»prav ’ć w a r u n k i  b y t u  

.szofera,  o raz  u t r z y m a ć  je n a  jedno l i t ym poziomic bez 
■współpracy z inny mi  szoferami  ca łegorkra  ju. Kr a jo w a  
orgam/.ne ją s zoferów  jajsl Zw iąz ek  Zawodowy'  Aulo 
mobibsitów Bzeczy pospoli tej  Polskiej ,  który prz&z 
przymali  żno.śe do ,.I. T. K.“ przy łąc zony jest do wiel­
kiej rodziny szoferów z całego świata.  Członek Zw iązku  
Zawodo wego  Aii tomobi lis tów nn< le s am e prawa--człon 
ka  także i zagranicą .  Wobec  tego —  należałoby'  związki  
je-rzeze na terenie Polski  i s luLjące przyłączyć,  do C e n ­
trali  Związku  Zaw'odowego^Automobil is lów,  a cz łon ­
kowie  poszczególnych związków łoka iny ch  powin ni  się 
' tegb b e z w a r u n k o w o  od swych Z arządów doma gać

Statut  Związku  Zawod owe go Automohii istow; jesl

dla Każdej wiej.-rio^e.j ■ n g trł.y T /a c ji  , lak u a ^ u d i i y ,  że 
gw a r a n t u j e  k a ż d e m u  Oddzia łowi  prawdę ca łkowi tą  s a ­
modzie lność  f inau. iową i o rganizacyjną .  Zcent r a l izow a­
nie s tanowi  tu ta j  wie lką zdobycz,  poniew aż  cen t ra la  
za ła twia  wszystk ie  sp ra w y  ogólne  ja k  up.  us lawodaw 
siwo,e.łączność pom iędzy  poszczególnemi  Oddzia łami ,  
zbieranie 'Matystyk i l. p. a więc nic ro zd rab n ia  sil Od 
działów,  k tóre  n ic  na leżąc  do Central i  ąprąYkemi temi  
się z a jm o w a ć  musia ły  W  len sposób Oddzią ły  na le ż ą ­
ce do Central i ,  z k tó ry ch  zdjęła ona  lakie obowiązki ,  
siły' swe  o b r a c a j ą  n a  o b r o n ę  po szczególnych  sw yc h 
cz łonków,  k tórzy  dzisiaj ,  wobec  coraz  groźniejszej  fali 
niebezpieczeństw' ,  n a szem u  zawodow i  ;że wszech sfron 
grożących,  tern więcej  lej o b ro n y  pot rzebuj . ,  0 ' .

■ 1 \ f,:< •'*; v, .. . i *
A. A d a m c z y k .

Z ŻYCIA ZWIĄZKU.
Zas tępcy :Z  O D D Z IA Ł U  W A R S Z A W S K IE G O .

\Y dni u  20 m a r c a  11)29 r. od t iU o się W a l n e  Zgro- 
nuulzćn ie  O ddzi a łu  W a r s z a w s k i e g o  z n a s t ę p u j ą c y m  
p o r z ą d k i e m  dzienny m

l j W y boi p f e z y d j u m ,
2) O dczy tan i e  p r o t o k ó ł u  z os ta tn i ego  W a l n e g o  

/ g r o m a d z e n i a ,  " J  - 
,'!) S | i raw'ozdanie  Zarządu ,  

r' , ’" 4 j  W y b ó r  \Yladz Związku ,
• f>J W o h i e  w n i o s k i . " z e

K adencja  .sJarego Z a r z ą d u  ( rwała  od d n ia  5 
yyizęśuui 1927 r , . d o  dn i a  20 m a r c a  1929 r. Z p o w o ­
du  z d e k o m p l e t o w a n i a  Zarządu ,  od dni a  t l i s to pada  
1928 r. k on t ro l ę  i op ie kę  nad O ddz ia łe m  W a r s z a w ­
s k im  o b ją ł  Z a rząd  Głó wny i p r o w a d z i ł  do  W a l n e g o  
Z g i m n a d z e n ia .  (kl  dn ia  I' s tycznia  192i9 r. p r z e p r o w a ­
d z o n o ' n o w ą  re je s t r ac ję  członków'  i ty lko  ci, k t ó r zy  
przeszl i  prze> re jes t rac ję ,  m i e l i  p r a w o  głosu na  W a l ­
iłem Z g ro m a d z e n iu .  Obecnych ,  z g łose m d e c y d u j ą ­
cy m  było pr/.e.szło 100 osób.

W d n e  Z g r o m a d z e n i e  zas/.c z.ycił swą  obecnośc ią  
kol,  Kluczborsk i ,  p r z e w o d n ic z ąc y  O ddz ia łu  Piot r--.....  , , r . ? j t  '* . . i
kuw'skiego.

Ży w a  i lYskusja w y k aza ła ,  żc obecni  in te r e su ją  
się losem -sv eg.u Zw iązku  j a k o  swej  o rga niz ac j i  za

No w y  Z a rząd  w y b r a n o  w nas tępującymi  składz ie :

"J i) ( t a tka  .łan; ""'
2) W <dcel S tan is ław

• 3j Ł u c ź a k  J a n
4) Za w a d z k i  E d w a r d  
f>) S ęko w śl d  S tan is ł aw
6) S k w a r e k  W a c ł a w
7) D m oc h  Bolesław.

1) W ic iń sk i  .la a
2!j- Gzacbowsk i  W ła d y s k iw w
3) (ii iszlewicz T a d e u s z ■'ę
4) Muszyńsk i  (iuslaw'

Ko m is ja  Re w iz y jn a :
... . . . . . .

1) Gogłoża fj  ̂T,
2) K o b r y ń  S te fan c r ■
3) Kokol Zygniunl e

4) Pe l iksza  Aleksa nde r . .. - J -

Sąd Polubowny' : IWiC.

lj Sanui t sk i  J a n
2) iKazimiersk.  W i n c e u l y
.3) A ug sb urg  ( tustaw.

Poniże j  um ieszczamy s p r a w o z d a n ia ruchu  u-
ko we.. ■ ,

S p r a w o z d a n i e  kasowe- za rok  1927, od d n ia  1-gb
w rze śm a :

’AT p t  y w y- ’ r *
W k ł a d y  i wpisowe. . . . . . zł. 1902.10.
Sk ła d k a  na  zm ar łe go  cz łonk a zł. 120.50
Zwroly k o m o r n e g o  . . . zł. 251.83
P. K. 0 .  . . zł. 150,

Kazein zł. 2130.73

W y  d a l k i. •“ • ’T

Z a p o m o g a  rodz in ie  Zmar łego  cz ło nka  . zł. 11 (i. 50
R ada  Z w. Z a w o d o w y c h  . zł. 78.30
P r a s a  . . . . . . . . . zł 36.20
Druki ,  kancc Ia iY jne  i poczta zł. 92.65
Pe ns je  . . . . zł. 919. -
Komorni?,  op a ł  i ś w m IIo zł, 220.19
Złożono w P. K. 0 . zł.. 73:- -
Z a rz ą d  Główmy' . . .  . . zł. 170.—

Autosport, lifrak-\*, Bracka 2 . Telefon 21- 79 .
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n o z j a z d y  . . . . . 50.60
Spr zą tan ie ,  d oz o rca  i in n e  . zł 193.—
Te le fo n y  - ................................. zł. 128.44
K a sa  Choryc li  . . . zł 61.01
P o ż y c z k a  . . . . zł 150.—

R az e m zł. 2-289.19

S p r a w o z d a n i e  k a s o w e  za tor 19ze,

W p ł y w y .

W k ł a d y  i w pi so w e . zł. 602».y0
P.  K. 0 ............................................ » zł. 200.—
P o ż y c z k a  ze Spółdz ie lni . . zł. 551.—
Ro żne  . . . . . 16.—

R a z e m zł 6795.90

W y d a t k i . i

Z a p o m o g i  c z ł o n k o m zł. 35.—
R a d a  Zw. Z a w o d o w y c h  . zł. 30.09
Po życzki  .................................. 362 —
T e c z k a 2 2 . —
I n f o r m a t o r  . . . . zł. 50.—
D ru ki ,  k a n c e l a r y j n e  i pocz t a zł. 507.15
P r a s a  .................................. zł. 160.94
P e n s je  .................................. zł. 2913.—
K o m o r n e  . . . . zł. 231.38
P.  K. 0 ........................................... 180.—
Z arząd  Głó wny  . . . . zł 1315.40
R o z ja z d y zł. 263.40
Spr zą tan ie ,  d oz o rca  i inn e zł. 197.90
T e l e f o n y ................................. zł. 150.27
Kasa  C h o ry c h  . . . . 108.64

R a z e m  zł. 6527.17

Przegląd starei gwardii i.
Dzieje począ tk ów a u to m ob i l i zm u zdo by ły  już  za 

s łużoną k a r t ę  w l. islorji  r ozwoju  cywilizacj i  i ku l tury .  
Dziś nie wielu z nas  zda je  sobie s p ra w ę  — że rozwój  
a u to m ob i l i zm u  da tu j e  się zaledwie od ki lkudziesięc iu  
lal  i ż e p o c z ą l l i '  jego b ył y  b a r d z o  skromne.  Zamiłowań,  
w p ie lęgnowaniu  d a w n y c h  zwyczai  —  Anglicy —  nie 
mogl i  p o m i n ą ć  milczeniem rocznicy  po czą tków  aulo 
inobi l izmu,  a z u p o d o b a n i e m  o d d a w n a  u rz ą d z a ją c  
w sp an ia łe  p o c ho dy  w  s t ro ja ch  h is to rycznyc h  lub b io ­
rąc udz ia ł  w h istorycznie  wiernie o d d a n y c h  w i d o w i ­
skach ,  musiel i  uczcić odpowiednio  i po c z ą tk o w ą  k a r tę  
rozwoju  au tom ob i l izmu .  Odp owiedn i  m o m e n t  h i s to­
ryczny na d a j ą c y  się do t r adycyj nego  o b c h o d u  w y k o r z y ­
s t ano  znakomicie.

14 l is topada 1896 zniesiono nareszc ie  w AngL 
uciąż liwy obowiązek  ciążący n a  au tomobi l izm ie ;  s u r o ­
we przepisy p r a w a  angie lskiego n a k a z y w a ł y  a b y  każdy'  
wóz m e c h a n ic zn y  —  k ló ry  przejeżdża!  przez  mias to  
lub  zamieszka łe  osiedle, popr ze dz a ł  człowiek pieszy

■ S p r a w o z d a n i e  k a s o w e za s t y ^ e ń  i lu ty 1929 r.

W p ł y w y .

w k ł a d y  i w p is ow e zł. 1339.10
Po życzki  . . . . 120.—

707.50
1

W y d a t k i .

P r a ^ a  ................................. 36 80
Pe n s j e  . . . . . . . . zł. 433.—
Po życzki . zł. 549.—
Z arząd  Główny  . . zł. 403.80
P. K. 0 . zł. 350 —
O b r o n a  p r a w n a 100 —
K asa  C h o ry c h zł. 31.24
I n w e n t a r z . zł. 135.10
S p rz ą ta n i e  i opa ł . . . zł. 162.50
Te le fo n  . . . . , . . zł. 65.98
K a n c e l a r y j n e  . . . . . zł. 42t 04
R o z ja z d y  . . . .
R ó ż n e ................................. . zł. 116.10

R a z e m  zł. 2428.96
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIÎ

Z ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO.
D elegacja  w  Dyrekcji Robót Publicznych.
Onegda j  j aw i ła  się w Dyrekc j i  Robót Pu bl i cznych  

de legac ja  Zarządu  naszego Oddzia łu  w  osobach  kol. 
W idia ,  Rzepy i Koby lańsk ie go  w s p r a w a c h  Z. Z. A. 
pr zed k ła d a ją c  m e m o r j a ł  w sprawie  odbieran i  i p r a w a  
jazdy ,  o raz  w y d a w a n i a  p r a w a  ja z d y  n a  po jaz dy  m e ­
chaniczne  użyteczności  publ iczne j  i zarobkowe,

Delegacja przeds ta wi ła  s tra ty  jak ie  ponoszą  cz łon ­
kowie  przez o db ie r an ie  n u  p r a w a  ja zdy  w obecnych

■/ czerwoną  cho rąg i ew ką  w ręku ,  a to  w celu zabezpie­
czenia p r zech odn ió w  i mieszkańców,  p rz e d  pr z y p a d k o -  
v, cm zderzeni ,  m  z wozem.  -— Niezwykłe  i donios łe  w y ­
da rzenie  —  na leża ło uczcić w n ie zw yk ły  sposób —  to 
leż R ed ak c ja  P rz e g lą d u  A u to m o b i l o w e g o * , ,T h e  Auto- 
c a r "  łącznośc i  z r e d a k c j a m i  „Dai ly  S k e l c h 11 i „bun-  
d a y  Graf f ic“ urządzi ły7 prz eg lą d  d a w n y c h  wozów,  
na leż ących  już dziś  do  his tor j i ,  k tó r e  j e d n a k o w o ż  d o ­
sk o n a le  m u s ia ły  b y ć ' z a k o n s e r w o w a n e ,  k .e d y  p r z y ­
były do celu w z n a k o m i t e j  formić*- j a d ą c  z pr zec ię tn ą  
szybkośc ią  37 km.  n a  godzinę.

Do z a w o d ó w  odm ło d z o n y c h  s ta ru sz ków  —  d o ­
puszczono w ozy sk o n s t r u o w a n e  przed  1903 r  a wiec 
liczące cona j rnniej  25 la l  doświadczenia  życiowego.  
Pr zeby ć  one  mus i a ły  prze s t rzeń  dzielącą L o n d y n  od 
w ybr zeża  Brighlu,  liczące 80.450 km.  37 wozów wzięło 
udz ia ł  w ty ch  n ie zw yk łyc h  zaw od ach  wśród  k tó ry ch  
n a j s t a r s z y m  by ł  wóz  t i r m y ‘; P o n c h a r d  et Le va s se r  — 
s k o n s t r u o w a n y  przed  37 laty.  15 wozów było  p o c ho dz e­
nia angiel skiego,  14 f rancuskiego ,  7 n iemieckiego  i j e ­
den a m e r y k a ń s k i .  Z angie lsk ich  wo zó w n a j s t a r s z y m

Motocykle ,,HARLEY-D A  YIDSON" zastępstwo
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Plac Szczepański 1.
Generalne zastępstwa samochodów

Stu de ba ker  i La L icorne
i w s z e l k i e  a k c e s o r j a

Otwarcie salonu i biur 5 kwietnia 1929.

w a ru n k a c h ,  n a d to  rv\ róoiła uwagi,, n a  konieczność  
kon tro li  w ia rygodnośc i  św iadec tw  p rz e d k ła d a n y c h  
przez  p e ten tów  p roszących  o zm ian ę  p ra w a  jazd y  zie­
lonego n a  czerwone.

Delegacja  została  p rzy ję ta  b a rd z o  życzliwie, co 
jest dow odem , że D yrekc ja  Robót P ub licznych , w zg lęd ­
nie do tyczący  re fe ren t  u z n a je  d ą ż e n L  lo jalne naszego 
O ddzia łu  do  u n o rm o w a n ia  p e w m c h  sp raw  d la  do b ra  
publicznego.

W  "p ra w ię  zm ia n y  p ra w a  jazdy ustalono, że Z a ­
rząd  nasżego  O ddzia łu  będzie  slużyc pom ocą  Dy rekcji 
Robót P ub l iczn y ch  w b a d a n iu  św iadectw , w obec cze­
go /.alteci się zaw odow y ni a n to m o b i l i s to m , by  przed  
w niesieniem  p o d a n ia  zgłaszali się w Oddziele ze śv '<a- 
dectw ain i,  celem ew en tua lnego  ich po tw ierdzen ia .

W  sp raw ie  o d b ie ra n ia  legitym acji  p rzez o rg an a  
policyjne, k tó re  nas tęp n ie  p rzesy łan e  są D yrekc ji  R o­
bó t P u b l ic z n y c h ,  o p ia c o w a n y  zo s tan ie  szczegółow y 
m e m o r ja ł .

S t E■■ES 51S S i ■

Organizacja Spółdzielni.
D nia  14 m a rc a  h r .  odbydo się W a ln e  Z grom adzę  

nie, na  k tó re m  uchw alono  s ta tu t  Spółdzielni i p rz y ję ­
to dek la rac je  członków , którzy^ do  Spółdzielni p rz y s tą  
pili. Z a in te resow an ie  Spółdzieln ią  jest  coraz  większe.

Z a w ia d a m ia m y  członków , że d ek la rac je  p r z y s tą ­
pienia  m ożna  podp isy w ać  codziennie  w  k a n c e la r ,  n a ­
szej w godzinach  u rzędow ych .

V.’ chwili k iedy  czytac ie  n in iejszy  k o m u n ik a t  jest 
już  p o  W aln em  Z grom adzen iu ,  k tó re  d o k o n a ło  w y b o ru  
D yrekcji ,  R ady  N adzorczej (dnia  22. III. br.) i p raca  
dalsza jest w pe łn y m  toku.

Zasiłki z powodu mrozów.
Na zarządzen ie  m in is te r ja ln e  o trzy m a li  p ra c o w n i­

cy kolejowi, policyjni i  t. p. spec ja lne  zasiłk i z ty tu łu  
pe łn ien ia  służby  w ciężkich w a ru n k a c h  a tm o sfe ry c z ­
n y ch  tj. w czasie m rozów .

Z a rząd  tut. O ddzia łu  w ygo tow ał szoferom  pocz-

by ł T h o rn y o ro f t  p o ru szan y  p a rą  z r. 1895 i D aim ler  
b en zy n o w y  o  2 c y l in d rach  z r. 1896. Z n iem ieckich  
na js ta rszy  ni by ł Benz sk o n s t ru o w a n y  w r. 1898 —  inne 
nieco now sze  aż do  r. 1900 w łącznie; n a jm ło d sz y m  by ł 
Benz z r. 1908. Z fahry k f ran cu sk ich  oprócz  w y m ie n io ­
nego P o n h a r d a  s tan ę ły  do s ta r tu  L lem en t  z r. 1894 
z m o to re m  P o n h a r d  r  88; wóz ten  z p o d z iw u  go d n ą  

'w y trw a ło śc ią  m im o  sw ych  84 lat p rzeby ł  80 km . w 8 
godz. 30 m in u t ,  i 25 sekund., z ś red n ią  szybkością  
22 640 km .

Z w ozów  a m e ry k a ń sk ic h  s ta r to w a ł  ty lko  jeden  
Cadillac o je d n y m  cy lindrze  z r. 1903 p ie rw szy  wóz tej 
m a rk i ,  k tó ry  u k a z a ł  się w E urop ie .

P o jedyncze  wozy  w y ru sz a ły  ze s ta r tu  w ods tępach  
1-dno m in u to w y c h  p ra w d o p o d o b n ie  d la tego , aby  m ie ­

s z k a ń c o m  L o n d y n u  dać  m ożność  dog o d n e j  o bse rw ac ji  
i zaspoko jen ie  swej c iekawości w idok iem  tej b ąd ź  co 
b ądź  n iezw yk łe j  k a w a lk a d y .

W  n a jk ró tsz y m  czasie ja d ą c  z ś redn ią  szybkością  
37. 330 km . n a  godz. p rzy b y ł  do  celu  wóz 4 s iedzenio­
wy L ances te r  z r. 1901 10/12 H -P . —  D ru g im  by ł

P o n h a r d  ret L ev asse r  z r. 1901 z o ryg in a łu ,  m w y p o s a ­
żeniem  ja k ie  o trzy m a ł  w f a b r j c e  przed  27 la ty  Trzecie  
m ie jsce  o s iąg n ą ł  W o lse ley  26-letni, ró w n ież  w tej s a ­
m ej szacie, w jak ie j  go w ypuszczono  z f irm y , b l iź n ia ­
czy b r a t  vozu tej sam ej m a r k i  i tego sam ego  typu , 
k tó ry  przed  28 la ty  b r a ł  udział w ra idz ie  a u to m o b i lo ­
w ym  i  p rzyby ł jako, 7-m y do celu.

P rzed  32 la ty  celem uczczenia  tego sam ego  zd a rze ­
n ia  —  u rząd zo n o  po d o b n e  zaw ody  au to m o b ilo w e  n a  
tym  s a m y m  terenie. W y s ta r to w a ło  w ów czas  32 zupe ł­
nie n o w y ch  m a sz y n  ale do celu p rzyby ło  ty lk o  22; 
w dzisie jszych zaw o d ach  wzięło u d z ia ł  34 wozów —- 
k a ż d y T o  n a jm n ie j  l icząc sob ie  ćw ie rć  w ie k u  i w i m ­
p o n u jące j  liczbie 30 p rzy b y ło  do celu w d o skona łe j  
lo rm ie .

Można by  z tego w nioskow ać, że a u to m o b il  p o d o b ­
n ie  j a k  s ta re  w ino , d o p ie ro  z b ieg iem  lat n a b y w a  od 
p o w ied n ie j  tęży zn y  —  s ta rz e ją c  "ąję s ta je  się lepszym  
i cenn ie jszym , je d n a k ż e  n ie  m o żem y  p o m in ą ć  m ilcze­
n iem  fak tu , że do w spó łczesnych  zaw odów  dopuszczo­
no m aszy n y  —  k tó re  chociaż liczą 25 la t  i s tn rm ia  to

Aułospori, Kraków, Bracka 2. — Tclcton 21-79.
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tę/>> y111 rv Kr., koWiic int;.iiiorjtił do J)yrc“kcji P oez-i i rl te­
leg rafów  o w ypłacen ie  im  ana log icznych  zasiłków.

Sprawa nowych legitymacyj.
y  t^jirasza się w-szysiKich cz ło n k ó w  s ta ły ch ,  n ileżą- 

cycli do Zw iązku  po n ad  6 miesięcy, b y  jak  n a j ry c h l i j  
zgłosili się po o d b ió r  s ta łych  leg itym acy  j.

Na posiedzeniu  Z arządu  dn ia  19 m a rc a  1929 r. 
ucnw alono  o p raco w ać  n o w y  re g u la m in  o b ro n y  p r a ­
wnej, a lbow iem  obecny nie o d pow iada  juz  dzisie jszym  
stosunkom .

Z a w o d o w y  Z w ią z e k  Au lom obil is tó io  P ie c z y  [insjioliiej 
P olsk ie j  Oddział w  K rakow ie .

. K O L E D Z Y f .
W wyKonaniu dalszego p ro g ra m u  naszej p racy, 

p rzystępujem y do  u tw orzen ia  i u ruch o m ien ia  Spół 
dzielni

W iem y dobrze, że każdy  z nas  p ra c u je  . ‘ćięzko, 
przeważni! ja k o  siła n a je m n a  i w ierzym y, że -k a ż d y  
chciałby p rzys tąp ić  do Spółdzielni, nie każd y  jed n ak  
v i (f£sjakk cele, zyski i mysi F ./.uw./dnia sk ład a ją  się na  
to now e nasze  dzieło.

Dlatego chcem y  podać  W am  garść  szczegółów-, 
k tó re  j a k  z ia rn o  rzu co n e  na  zyzną  glebę, p rzyn ieść  
m a ją  p lon V  postac i  z sze reg o w an ia  nas  w szystk ich  
w je o n y m  związkowymi w arsz tac ie  p racy , b ę d ą c y m  
zb io rn ik ie m  naszego  k a p i ta łu  pracy," K tórego  d o s ta r ­
czy n a m  w łaśn ie  Spó łdzie ln ia ,  j a k o  now a fo rm a  orga- 
m zacy j  g o sp o d a rczy ch ,  popici an  ych p rzez  P ań s tw o  
z uwagi na  je j  jirak iyczność ,.  don ios łość  i znaczen ie  
g ospodarcze .  ,

O rg an izac ja  tak a  po lega  na  tern, że '"ćzłonkow ic 
/. je j  usług k o iz y s ła ją c y ,  d e k la ru ją  s ta tu i  ow e udziały,

je d n a k  jiow-staby juz  w okresie  1896— UH)# r. k iedy n a  
polu m echanizacji  wozu osiągnięto  znaczne  postępy. 
Pom iędzy  wozami, k tóre  obecnie s ta r tow ały  by ło  za le ­
dwie 6 m aszyn ,  k tó re  m ia ły  w- tym  dn iu  pamiętnymi 
w*Vz wolenia a ii łom obilizm u, inne  n a to m ias t  sk o n s t ru ­
ow ano  późnie j k iedy  juz  m ożna  było  w y k orzys tać  po 
stępy techniki.

Ten  n a d zw y cza j  d o d a tn i  w y n ik  p rzeg ląd u  s ta re j  
gw ard ji  zaw dzięczać należy  w p ierw szym  rzędzie w iel­
k iem u j jrzyw iązaniu  do ,starvch m aszyn  i p ieczołow i­
tości ze s t ro n y  tich s ta łych  w łaścicie li,  k tó rz y  je  m ile1' 
życic k o n se rw o w a l i  j n / e z  tak  d ług i o k re s  czasu  tak , 
żi były  zdolne  do tego b ądź  Co liądż zn aczn eg o  w y s i ł ­
ku. W  d ru g im  rzędz ie  w ynik  lego oso liliw ego ra id u  
zaw dz ięczać  na leży  w y sok ie j  k u l tu rz e  publicznośc i  
ang ie lsk ie j ,  k tó ra  z /am iłow -aniem  p ie lę g n u ją c  s ta ro  
d a w m  frad y c jc , '-u m o ż liw iła '  sw em  zaCliow-aniem się: 
i zaintercsow-ariii ni, że wozy s ta re  i w- n ow oezesnem  
po jęc iu  zgoła n iees te tyczne ,  m ogły  sw o b o d n ie  p rz e ­
jeżdżać  jirzez ro jn e  ulice L on d y n u ,

G dvby konn i p rzyszło  n a  m yśl p rze jech ać  się dziś

a .oiichóSKiada się Kapnai oprOiowy*, k io rego  uz; wa 
■Spółdzielnia n a  swe cele, a  w-ięc na  ku jm o  au tobusów , 
zak ład an ie  sklopó,w, s tudn i b en zynow ych  i t. p.. 1,,\ 
po m n ażać  w łasną  p ra c ą  zaw odow ą swoje w-arsztaly 
p ra c y  sklepy  i inne  nrządzeń,ia d h r  cz łonków  zawo 
dowców. Zy-sl:i p ł y n ą c e . /  Spółdzielni to  dalsza droga  
do p om nożen ia  w ła u iy c h  u rządzeń  dk. za tru d n iem a  
swycli członków . Dlatego też deklArow-anv i złożony 
jirz tz  każdego z W as  choćby jeden udziat w- kwocie  
100 zł. m oże mieć doniosłe  znaczenii  dla całej organi 
zacj. i je j  rozw oju , a także  i jednostk ,.

Spółdzielnie zdobyły  soJfię za ulanie,^ całych  m as  
społeczeństwa, o g a rn ia ją c  coraz ba rdz ie j  n iem al 
wszelkie dziedziny  życia gospodarczego. J e d n a k ż e  Spół-. 
dzielnia nie oznaczia I y-lko spółdzielczości kajHitału i zy 
sków-, —  to Spółdzielczość p ra c y  i ro z k ła d u  w ysiłku  
i p racy  n a  wszystkich . Nie zapom ina jc ie  o tern również, 
żę Spó łdz ie ln ia  to cel ideow y, to  znak  siły orga 
n izacyjnej,  k tó ra  zw m ca  na siebie uw agę  i z k tó rą  każ 
dy się liczy.

Dlatego m e /n am y ś la jc ie  się, lecz zaiila  jpie ludziom 
dob re j  w-oli do p racy  o rgan izacy jne j  i zapisujcie się jak 
na jrychlej liajtzłonków-.

Za Zarząd-
S ek re ta rz :  ( ł łodow sk i  P rezes: (hiszlcwiśż-. *

Zaw odow i)  Zw iązek  A u lo m o h il is tó w  Rzeczy  ],osj)olit( / 
P olsk ie j  Oddzifd  w  K ra ko w ie  i  Płac M ate jk i  1. 'i.

Kraków , dn ia  14 m arca  1929.

KO LED ZY !

W a ru n k i  by tu , życie, egzystencja  zaw-odow-ego au- 
tom obilis ty  (szofera)'- s ta ją  się Ł  dn ia  na dzień coraz 
gorszo. W y m a g a n ia  W ła d z  a d i in n is l racy jn y ch  uizę-

pb ulicach  K rak o w a  w ozem  s tarego  lypu  n iem al 
p ie rw o ro d n y m , to jestem pew ny , że już po  Kilkuset 
m e trach  prze jazdzki,  zniec lięciłby siię do dalszej jazdy . 
S p o tk a łb y  się na jiew no  z uszczypliweini u w agam i - 
do c in k am i k rak o w sk ie j  publiczności i p ros to ty  wozu 
au tom obilow ego  Iak --pieczołowicie przez niego z a k o n ­
se rw ow anego  —  porów n y w a n o b y  z pewnością  do smo 
ka podw aw elsk iego / '  k tó ry  g łodem  zm uszony  ojmśeil 
sw-ą ja m ę  lub do bestji  apokalii>lycznej —  a już  co naj 
m n ie j  do jak iegoś daw nego  i c iekaw ego okazu  ze sta 
ran n o śc ią  p rzech o w y w an eg o  w sło ju  ze sp iry tusem  
i iczba gawiedzi ciekaw y-ch tw o rzy łab y  gw-ardję h o n o ­
row ą — o tacza jąc  go zw-artym hufcem , a w jazd  jego 
w b ra m ę  f lo r jań sk ą  rów n a łb y  się co n a jm n ie j  w ja z d o ­
wi w-ielkiego w ezyra  tureckiego, k tó ry  w otoczeniu mu 
zyki janczarsk ie j  zbliża się w b a rw n y m  pochodzie  do 
rynku .

A je d n a k  p iękną  jest t radyc ja ,  a og ląda jąc  i jirzy 
po m in a jąc  solne s ta re  zaby tk i  wiele jeszcze pożylecz 
nego nauóźyć się m o /n a .  . F M
' - - f

Przybory samochodowe i m otocyklowe



Nr. 4 A U T O M O lilL lST A  Z A W O D O W Y

POZNAŃSKO WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO HIBEZPIECZEŃ
ODDZIAŁ W KRAKOWIE. UL. ŚW. TOMASZA L. 22. Budynek Kasy O szczędności M iasta Krakowa. — Tel. Nr. 3343.

przyjmuje wszelkie ubezpieczenia sam ochodow e na najkorzystniejszych waiUukach. Na życzenie deleguje 
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dów, przedsiębiorców  i rozuu .itych  p racodaw ców  są co­
raz  wdększe, o p in ja  p u b l iczn a  d la  zaw o d u  naszego  n ie ­
p rzy ch y ln a  tak  dalece, że każdy  w y p ad ek  sa m o c h o d o ­
wy bezkry tyczn ie ,  n ie jako  z zasady  p rz y p isy w a n y  jest 
s /o ie row i.

Z d rug ie j  zaś s trony  m u s im y  solne zdaw ać ',sp raw ę 
z tego, że zawód nasz jesi n iezw ykli1 odpow iedzia lny , 
a lbow iem  ndpoiviacl,i...y z« cudzy  m a ją tek  jak im  jest 
au tobus , 'czy to sam ochód , a co na jw ażn ie jsze,  za ży ­
cie ludzkie

J a k ie  jest te d y  w y n a g ro d z e n ie  za nasze  trudy 
pracy  i o d p o w ied z ia ln o ść  i ja k a  Opieka u s taw o w a?

O dpow iedź na h py tan ia  m us .  w ypaść  dla nas 
jak  najgorzej,  —  a dlaczego?;;

Pow odem  lego s tanu  rzeczy jest b ra k  solidarności 
zaw odow ej, b ra k  poczucia sity o rgani/s ieypie j i sk u p ie ­
nia wszystkich  zaw odow ych  automobiilistów w k a r ­
nych szeregach  zaw odow ych  orgaraiżtmyj au tom obili  
stówy k ló reb y  walczydy o by t, p ra w a  i egzystencje 
>wyeh członków.

Jeśli op isane  wyżej s iosiink. m a ją  ulec zm ianie , a 
zaw odow y  au lo inoh ilis la  irieina być w y zy sk iw an ą  sił* 
n a jem n ą ,  p ra c u ją c ą  na ctrazy m a ją te k  -  to zdaniem  
nns/.cin nadszed ł  już  o>łatn iicżus, by wziąsć się do w y ­
tężającej pracy o rgan izacy jn e j  i zacząć w alkę  o nasze 
p raw a

P os iadam y  w W a rsz a w a  naszą  C en tra lną  o rg a n i­
zację t. j. Z aw odow y  Związek A utom obiłis lów  Rzeczy 
pospolite j Polskiej Z arząd  Główny, or.iz O ddziały  
w poszczególnych w iększych m ias tach  Polski

Oddzia ły  te nie o b e jm u ją  je d n a k  w szystk ich  szo 
te rów , a lbow iem  są jeszcze inne  o środk i skup ia jące  
z aw o d o w y ch  au to m o b i l is lo w ,  lecz szeregi te m e  są 
zo rg an izo w an e ,  a s k u tk ie m  lego w o rg an izac j i  zawo 
dow ej są luki.

Dla zorgan izow an i i wszystkich  zaw odow ych  au- 
loinobilislów  w każd em  mieście Z arząd  Główny upo 
w a /m ł  O dd z ia ł  nasz  wr K ra k o w ie  do zo rg a n iz o w a n ia  
Pododdzia łów  i u tw orzen ia  dla n ich  w K iakow ie  ()- 
k ręgow ego S e k re ta r ja tn ,  któiy bęib ie za ła tw ia ł w sze l­
kie  spraw ry Pododdz ia łów .

Pooddaia ł  będzie jednostką  au to n o m iczn ą  i p r o ­
wadzić będzie agendy miejscowe; jak  ew idencję  cz łon ­
ków, wpisy wauiie tychże bron ić  członków' w d rodze  in ­
terw encji  u p raco d aw có w , W ładz  służyć dorada, sw ym  
cz łonkom , zaś S ek re e U r ja t  O kręg o w y  będzie  iu le rw i 
n jow ac  w sprawaieh ogólni go znaczenia , [irzez wnosze- 
nic pism, m e m o r ja ło w  do W ładz , u rzędów  n a  terenie

Pododdzia łu ,  s łużyć luzm aitom i do rad am i,  in te rw encją  
w spraw ie  zmiany p ra w a  jazdy , o raz  mterwer.jow  ać ‘ 
u czyników' n aw e t  pozam iej .cowych w tych w.y.pud- 
kacli, wr k tó rych  in te rw en c ja  Pooddzia łu  n ie  odniesie,; 
sku tku .

W obec fak tu , ze jak n a ( ry ch le js ze  ukonsly luow a- 
nie Pododdziałów ' leży w interesie tam tejszych  zaw o d o ­
w ych  a u to n .o h i l is tó w  te m b a rd z ie j ,  że »\obec n a s ta n ia  
pory  w iosennej n iem a przeszkód  w ko m u n ik ac j i ,  p ro - ,  
ponu ji  m y W a m  zw ołanie  tam te jszych  szoferów  na 
zg rom adzen ie  najlep ie j  w sobotę lub  w n iedzielę ,‘.'ewen­
tualn ie  ji .śli m usi być inny dzień tygodn ia  dla W a s  w'y- 
godny, lo zw ołajcie  (o zg rom adzen ie  n a  dzień, klóry 
W am  będzie  na jlep ie j  odpo w iad ać  tak, aby  wszyscy 
tam te js i  szoferzy  na z g ro m a d z e n ie  przyby li  g rem ja l-  
nie

O dn iu  z g ro m a d z e n ia  p ros im y  nas  z a w ia d o m ić  
k ilka  dn i nap rzód .

Po  o t rz y m a n iu  zaw iadom ien ia  o dn iu  zg ro m ad ze ­
nia  wyszlemy delegata , k tó ry  na miejscu p rzedstaw i 
W a m  szczegółowo p la n  o rgan izacy jny ,  poczein b ę d / i i -  
i ie m ogli  p racę  rozpocząć

O czeku jąc  rych le j  o d p ow iedz i  p o /o s la je m y  

/  zaw odow em  pozdrow ien iem  

Za Z arząd :

S ek re ta rz .  (Uodowski. P rezes: (iiis'l<'ioic.z.

Z ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO.
W  d n iu  10 m a rc a  1929 r. o d b \ ło  się O gólne Ze 

b ra n ie  S p raw o zd aw czo  O ddz ia łu  Ł ódzk iego  za ro k  
1928.

Z e b ra n ie  zagaił p rzew odniczący  Z a rz ą d u  kol. 
P a lm o w sk i  p o św ię c a ją c  k ilka  i łó w  czci zm a r ły c h  k o ­
legów, cz ło n k ó w  Ś. P. M a tja lk ieg o  i M arczew skiego , 
k tó ry c h  p am ięć  zeb ran i  uczcili p rzez  p o w stan ie .

N a p rzew o d n icząceg o  ze b ra n ia  został p o w o łan y  
kol. W o ź n ia k ,  co ze b ra n i  p rzy ję l i  p rzez  ak la m a c ję ,  
s e k re ta r z o w a ł  kol. W iśn iew sk i .

Po  o d c z y ta n iu  p ro to k o łu ,  p rz e w o d n ic z ąc y  Z a ­
rząd u  P a lm o w sk i  zd d o b sze rn e  sp ra w o z d a n ie  za rok 
1928, n ad m ie n ia ją c ,  że s p ra w ę  toczącą  się od  d łu ż ­
szego czasu  z w łaśc ic ie lam i a u to d o ro ż e k  za ła tw ił  nu 
korzyść  Z w iązku .

Spraw m zdanie  k aso w e  zdał kol. P io tro w sk i ,  Ko­
m isji Rew' kol Musiał. Po s p ra w o z d a n iu  z a rząd u  wy

Autosport, Kraków, bracka 2. — Telefon 21-79.
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w iąza ła  się o b sz e rn a  d y sk u s ja .  N a jc h a ra k le ry s ty c z -  
n ie js ie n j  by ło  w y s tą p ie n ie  Y ice-przew odr.iczącego  
z a rz ą d u  z w n io sk ie m  w y b o ru  no w ej  k o m is j i  rew./.yj- 
ne j,  gdyż on uw aża ,  że s t ro n n iczo  książki sp raw dz iła ,  
i n ie  wie co się w n ieb  dzieje. N ad  wi io sk ie ra  zebfa- 
nie przesz ło  do  p o rz ą d k u  dziennego .

S p ra w y  o rg a n iz a c y jn e ,  by ł lo  da lszy  p u n k t  o b ­
ia d ,  p rz y  k tó r y m  w żyw ej d y sk u s j i  Zabrani po tęp ili  
za łożyc ie la  d ru g ieg o  z w iązk u  na te ren ie  m . Lodzi, 
\ f i ć ć z o rk ie w ic z a ,  za lo z b i ja n ie  ru c h u  zaw odow ego .

Z e b ra n ie  u chw ali ło  w n io sk i  p rz e d s ta w io n e  p rzez  
Z a rz ą d  i cz ło n k ó w :

1) K u p n o  lo k a lu ,  2) u tw o rz e n ie  i o tw a rc ie  b ib ljo -  
leki, 3) Z a łożenie  K asy  w z a je m n e j  p o m o c y  i 4) K u p ­
no m a s z y n y  do  p isan ia .

Na ccii? o rg a n iz a c y jn o -p ro p a g a u d o w e  u ch w a lo n o  
p e w n e  w y d a tk i ,  zw łaszcza  na w y d a n ie .o d e z w  do  szo ­
fe ró w  n ie z o rg a n iz o w an y c h .

W  w y b o ra c h  u z u p e łn ia ją c y c h  do z a rz ą d u  w y ł g a ­
ni zostali cz łonkow ie :

P ę k a l iń s k i  K az im ierz  i n a  za s tęp s tw o  T łoczek  
Józef. Do K om isji  r e w izy jn e j  kol. Ż u k o w sk i  K sa w e ­
ry, do S ąd u  ko leżeń sk ieg o  kol.: U z n a ń sk i  S te fan  
i M ac ie jak  W ła d y s ła w

W  w o ln y ch  w n io s k a c h  p rz e w o d n ic z ąc y  z a rz ą d u  
zw ró c i ł  sic z a p e le m  do w szy s tk ich  c z ło n k ó w  o w s p o ­
m a g a n ie  z a rz ą d u  w w y k o n y w a n iu  dz is ia j  p o w z ię tych  
u ch w a ł  o raz  do silne j ag itac j i  szo fe rów  nie n a le ż ą ­
cy ch  jeszcze do naszego  Z w iązku , ce lem  podn iec ie  
nia l iczebności Z w iązku .

Na tern z e b ra n ie  zos ta ło  zakończone .  
Iliillllll|l|llllllll!lllllllllllllllllllllll!lllllllll!llllillll!ll!!ll!lllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllll!lllllllllllllllll!ll!llllllllllllllll

Z ObbZIAŁU LWOWSKIEGO.
Z arząd  O ddz ia łu  L w o w sk ieg o  Z. Z. A. Rz. 1J. k o ­

m u n ik u je ,  ze k a n c e la / ja  jego  m ieści się we L w o w ie  
p rzy  ul. L iche j L. 7 I. p. lei. 40— 80 w b u d y n k u  w a r ­
sz ta tó w  F i rm y  „ S p a h ń s k i  i O sińsk i" .  S e k re la i ja l  
c z y n n y  jes t  od g odz iny  9-lej do 12-lej r a n o  i 6-tcj do 
D-tej w ieczo rem . W  niedz ie le  i św ię ia  od 10-lej do 
12-lej. W z y w a  się c z ło n k ó w  tych , k tó rz y  nie d o s t a r ­
czyli fo to g ra f i j  do leg i ty m acy j ,  a b y  n a jp ó ź n ie j  do  
k o ń c a  k w ie tn ia  br. p rzed łoży! ' po d w a  egzem pla rze ,  
poczem  n a ty c h m ia s t  o t r z y m a ją  leg itym ac je ,  p rzy czem  
u p o m in a  się, b y  cz ło n k o w ie  u iszczali w k ład k i  m o ż l i ­
w ie p u n k tu a ln ie .

Z a w ia d a m ia  się w szys tk ich  cz łonków , że O dd z ia ł  
p r z y ją ł  ak w iz y to ra ,  k tó ry  jes t  u p o w a ż n io n y  do zlue 
r a m a  w k ła d e k  i z a c ią g an ia  n o w y c h  cz ło n k ó w , d o  
czego m a  u p o w ażn ien ie  p ise m n e  Z a rząd u  Z w iązku .

N a lepk i  m ię d z y n a ro d o w e  szo fe rsk ie  j a k  i o d z n a ­
ki są do n a b y c ia  w k a n c l a r j i  s e k re ta r  ju tu  w cen ie  
50 gr. i 1 50 zł. n a sz e  zaś o d zn ak i ,  t a k  s r e b rn e  j a k  
i m e ta lo w e  w  cenie  6.—  zł., m e ta lo w e  !.—  zł. n a  z a ­
m ów ien ie .  N adesz ły  ró w n ież  p ię k n e  k a le n d a rz e  k ie ­
ro w c y  w cen ie  3.—  zł., k ló re  są  spec ja ln ie  d la  k ie r o w ­

ców  o p ra c o w a n e  i z a w ie ra ją  w szystk ie  p o t rz e b n e  k i e ­
ro w c y  w iad o m o śc i  fa c h o w e  i in fo rm a c je .  O prócz  
n ich  jest  l a m  ró w n ież  i p o ra d n ik  le k a r s k i  ’o raz  s t a ­
tut Z w iązku  Z. A. Rz. I1.

Do Sądów  P ra c y  zostali w y b ra n i  z r a m ie n ia  n a ­
szego O ddz ia łu  kol. Szm yd, K oczan, S z u w a re k  i P in- 
kow sk i,  ja k o  ławnicy7 i zas tępcy , ró w n ież  do Rady7 
k la so w y c h  Z w iązk ó w  Z a w o d o w y c h  we L w o w ie  ja k o  
delegaci w eszli kol. K oczan , W o ź n ia k  i Miller.

O becnie  toczy  się we L w o w ie  w  Sadzie  O k rę g o ­
w y m  b a rd z o  s e n z a c y jn a  i nas  in te r e s u ją c a  s p r a w a  
jm m ięd zy  b ra ć m i  Z ad o ro ż n y m i a p. K o m isa rz e m  S ta ­
ro s tw a  G rodzkiego , r e f e r e n te m  d la  s p ra w  szo fe rsk ich  
i ru c h u  ko łow ego  K lim em , p rz y c z e m  o d n o ś n y  K om i 
sa rz  i k i lk u  f u n k c jo n a r ju s z y  zosta ło  zaw ieszo n y ch  
w  u rzęd o w an iu .  W s p o m n ia n y  K o m isa rz  od n o s i ł  się 
do k ie ro w c ó w  zaw sze  w p ro s t  w rogo , p rzy czem  r o z ­
m o w a  z n im  o b f i to w a ła  zaw sze  w  b a rd z o  soczyste  
słowa, któ.rych do szo fe rów  uży w ał  bez o g ran iczeń  
o raz  sk ru p u łó w .  R ów nież  zw y cza jem  p. K o m isa rz a  
by ło  o d b ie ra n ie  l icencji  k ie ro w c o m  bez u z a sa d n ie n ia ,  
p p j iro s tu  z n a jb ła h s z y c h  p rzyczyn . S z y k a n ^  te p r z e ­
d o s ta ły  się w reszc ie  n a  św ia tło  d z ien n e  i m a m y  n a  
dzieję , że n a re szc ie  o d n o ś n e  w ładze  z ro zu m ią ,  iż k ie ­
ro w c y  są p e łn y m i p ra w  o b y w a te la m i ,  a k rz y w d y  m o ­
gą z n o s i ć  ty lko  do czasu.

„ F a b r y k i  szo fe rsk ie "  m n o ż ą  się. u n a s  co raz  w ię ­
cej, p rz e c iw k o  czem u  b ęd z iem y  p rzec iw d z ia łać .  Hy7 
j ie rp ro d u k c ja  szo fe rów  jes t  n ie s łychana .  W y w o łu je  to 
zn ó w  b a rd z o  d la  n as  u je m n e  sk u tk i .  Często w  szko  
ła c h  tak ich ,  n ie fa c h o w o  p ro w a d z o n y c h ,  e g z a m in o ­
w ane  z o s ta ją  je d n o s tk i  k a r a n e  za  zb ro d n ie .  W  len 
sposób  o b n iż a ją  o ne  wartość, n a szą  lo k  m o ra ln ie  i m a- 
te r ja ln ie ,  s k u tk ie m  czego d o ty ch czaso w i k ie ro w cy ,  jio- 
m in iu , że się przed  tern b ro n ią ,  c ie r jń ą  p o le m  za g rz e ­
chy  j io j ie łm ane  p rzez  jed n o s tk i ,  jirzed k tó ry c h  w e j ­
śc iem  w nasze  szeregi b ro n i l i śm y  się. F a k t  len  zysku  
j< jeszcze  na  grozie , gdy się u w zg lęd n i  z g r u n tu  nie- 
ju z y c h y ln e  s ta n o w isk o  n iszczące  egzys tenc ję  s ta ry c h  
i d o św iad czo n y ch  k ie ro w có w , jnzez  ta k ic h  u r z ę d n i ­
ków , jak zaw ieszony  w u rz ę d o w a n iu  obecnie K o m i­
sa rz  Klim . \

Uważamyżjrże w s k a z a n e m  byłoby, a b y  d la  k o n ­
tro li  i u z d ro w ie n ia  s to su n k ó w , w s p o m n ia n e  szko ły  
j iod legały  w y łączn e j  k o m p e te n c j i  Z w ią z k u  Z a w o d o ­
wego A u to m o b i l i s ló w ^ k fó r y  w ten  s jiosób m ó g łby  
c zu w ać  n a d  d o b re m  ogółu.

W y tę ż o n a  n asza  p ra c a  n a d  rozw oji m  silne j o r ­
gan izac ji ,  zdo ła ła  wreśzjd;e p rz e ła m a ć  n ie z ro z u m ia ły  
o p ó r  ró żn y ch  je d n o s te k  i w zb u d z ić  w śró d  n ic h  z a u ­
fan ie ,  tak , że już le ra z  za c ią g a ją  się now i cz ło nkow ie  
m aso w o , w idząc  d o b re  in te n c je  p ra c y  Z w iązku . W  len 
s jm sób w m ie s ią c u  lu ty m  br .  za jiisało  się jirzeszło 
50-ciu n o w y c h  cz łonków , w iększa  zaś^część ko legów  
z a u to b u s ó w  i w ozów  p ry w a tn y c h ,  b ęd ący ch  rozpró-
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Kurtki skórzane — Czapki szoferskie — To-
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Kufry W alizy, (Omach Kasy Oszczędności).

P olecapocenacti Lezkonkurencyinych w wielkim wybór;e fir na :  F1LJA Sw. Tomasz L 2 0  T e le fo n  Nr. 2 7 4 5 .

j u l i  vnlkgłej j j io w in c j i ,  ^/.ek.i uu ustnj.icmi..- z i­
m y  i śn iegów , by n a w ią z a ć  z n a m i  osobi: ty' k o n ta k t ,  
j ik  o te.fh św iad czą  l is ty  p rzez  Z a rząd  o t rz y m y w a n e .  
O becn ie  by ła  k o m u n ik a c ja  zu p e łn ie  odc ię tą ,  s k u tk ie m  
tego też i o rg a n iz a c ja  pododdzia łów  n a t r a f ia ła  oa 
t ru d n o  .ci. —  P o m im o  to j e d n a k  zd o ła l iśm y  zaw iązać  
O ddz ia ł  w Ł u c k u  k tó ry  liczy w sw em  w o jew ó d z tw ie  
do 1000 k ie ro w có w . W y s ła l i śm y 1 t a m  z naszego  r a m ie ­
n ia  de lega ta  Sekre t.  O k i . tgow ego (,. K. R. Z. Iow. Kusz- 
n ira .

W tym  celu z e b ra ł  się w Ł u c k u  p ro w iz o ry c z n y  
k o m i te t ,  zw o łu jąc  ż e b ra n ie  ua  dz ień  10 m a rc a  br., 
na  k tó re  op rócz  m ie jscow ych  kolegów', zaproszono, 
ró w n ież  d e lega tów  z Kowla, R ów nego , Zdotbnnow 'a  
i t. p. W  akc ji  zw o łan ia  ze b ra n ia  z a s łu g u ją  n a  u z n a ­
nie kol. z Ł u c k a ,  m ięd zy  k tó ry m i  w yró żn ić  należy 
kol. Ł ac isza ,  B o rk o w sk ieg o ,  P łi ichow skieg t.  i So łty ­
s ika . W  z e b ra n iu  wzięło u d z ia ł  60-u delegatów ' i c z ło n ­
ków  Zagaił kol. Sołtysik , o d d a ją m łg to s  d e lega tow i 
K u szn iro w i który- w g u d z in n e m  p rz e m ó w ie n iu  p r z e d ­
staw n i zo b ra z o w a ł  w ażn o ść  s p ra w y  o rg a n iz a c y jn e j ,  
co w y w oła ło  ogó lny  e n tu z ja z m  i b u rz ę  okłasKów

P rz y s tą p io n o  do w'yrb o ru  ty m czaso w eg o  Z a rząd u ,  
k lo reg o  sk ład  jes t  n a s tę p u ją c y :

1) B a r t ło m ie j  B o rk o w .k i ,  p rzew o d n iczący .  
jjjSW -łózel' Łacisz ,  s e k re ta rz ,

3) '-.-Edward Sołtysik , s k a rb n ik ,
4) J a n  Ż u k o w sk i ,  cz łonek  Z a rz ą d u ,  z a s tęp ca  

pi zew odniczącego ,

> :>) J e rz y  K w ia tk o w sk i ,  cz ło n ek  Z a rząd u
(>) S te fan  S o sn k o w sk i ,  cz łonek  Z a rząd u ,
7) J. PJubow'ski, cz ło n ek  Z a rząd u .

W szerokii  j d y sk u s j i  po k o le jn y c h  w y w odach ,  
p o s ta n o w il i  z e b ra n i  jed n o g ło śn ie  p o d p o rz ą d k o w a ć  się 
S e k re la r ja lo w i  O k rę g o w e m u  w e  Lwowie., d o p ó k i  Za 
rząd  (d o w n y  j a k ic h  zm ian  n ie  p rz e p ro w a d z i .  U s ta ­
lono  n a s tę p n ie  w y so k o ść  w k ła d e k  m ies ięcznych ,  k tó ­
ra  w ynosi  8.50 zł. m if ts ięc /n ie ,  juz  w liczyw szy  50 gr. 
na p rem ii . .e ra  tę. W p iso w e  5. zł. W  ten  sposób  k a ż ­
dy' cz łonek  o t rz y m a  p ism o  nasze  co m iesiąc .

P o m im o ,  że z e b ra n ie  p rz y p a d ło  n a  czas  n a jg o r ­
szego k ry z y su  i b ez ro b o c ia  wrśró d  lam t.  cz ło n k ó w , b o ­
w iem  już  pełne  4 m ies iące  n ik t  a u te m  n ie  jeźdz i i n ie  
z a ro b k u je ,  to j e d n a k  z m ie js c a  w p isa ło  się 20 c z ło n ­
ków  w p ła c a ją c  w szy s tk ie  na leży tośc i .  B esz ta  ko legów  
p rz y rz e k ła  zac iągn ięc ie  się w j a k  na jk ró tszym i czasie.

My, ja k o  O k ręg  w i ta m \  W a s  k o le d z y  b a rd z o  se r

tle iłl (-1 I 4 iva t i /,r k mi ty /,c a t u  ) s l ro . i j  b .oM S
wsspótnycli in te re só w  naszej egzystencji ,-w  im ię  so li­
d a rn o śc i ,  a W a s  p ro s im y  o w y tężoną  p racę  o raz  w ia ­
rę i u fnośóf-życząc  W a m  w iele  sił w ow o cn e j  p racy .

Z ODDZIAŁU ~ia ; y s t c k k ie g o .
P ra w ie  4 la la  n.iWbyło u n'as żadnego  zw iązku .

0  oddz ia le ,  k tó ry  sw ego  czasu  is ln ia ł  do ro k u  1924, 
c a łk ie m  zag inę ła  wieść. T o  też szoferzy', s to jąc  p rzed  
ta k te m ,  e na  te ren ie  naszego  W o je w ó d z tw a  nie było 
ż a d n e j  o rg an izac ji ,  k tóraby ' m og ła  b ro n ić  naszych  in ­
teresów p rzed  co raz  większymi wwzyskiem ze strony 
p rz e d s ię b io rc ó w  a u to m o b i lo w y c h  z je d n e  i s trony ,  
a sz y k a n o m  z d ru g ie j  s t ro n y ,  wodząc, że w inn y ch  
ga łęz iach  pracy zło nic jest tak  w ie lk ie , gdyż. 
b ro n ią  ich o rg an izac je ,  p rzysz li  dc. |.i / ( ‘k o n a n ia ,  że na 
te ren ie  W ojew ództw a! B ia łos tock iego  na leży  z o rg a n i­
zow ać  Z w iązek  Zaw odow rycIi A utom obils tów  Dnia 
25 slyw/nia 1925 r. o d by to  się Z eb ra n ie  O rg a n iz a c y j ­
ne p rzy  u d /n i le  48 kolegów'. Na p rzew o d n icząceg o  ze ­
b ra n ia  w y liran o  kol. Slepowrońskiego,.'sekretarzoYYml 
kol. W ile m c z y k  W y b r a n o  k o m is ję  O rg a n iz a c y jn ą ,  
w sk ład  k tó re j  weseli kol. ś le p o  w roń s ki, Sw iksz la ,  
Y\ llemc.zyk, 1\ .szniewoki, N o w ak , .Majewski i Gulbic- 
ki. Z eb ran i  zw ażyw szy , że je d y n ą  o rg a n iz a c ją  Auto- 
m ob il is lów  ca łe j  P o lsk i  je s t  Zawm dowy Z w iązek  \mto- 
m obrlis lów ' R zeczypospo li te j  P o lsk ie j  z s iedz ibą  Z a ­
rz ą d u  (R ów nego w W a rsz a w ie ,  p rz y  ul. D ługie j  Ł. 19, 
k tó re j  naczelnymi o rg a n e m  jest m ies ięczn ik  Yuto 
m n b il is ta  Z a w o d o w y 11, w y c h o d z ą c y  w K rakow ie ,  p o ­
lecili Komisji O rg a n iz a c y jn e j  po czy n ien ie  k roków  
w /„arządzie  G łó w n y m  Z w iązk u  w W a r s z a w ie , J e l e n i  
p rzy jęc ia  nas j a k o  O dd z ia łu  wr B ia ły m sto k u .  Nieba- 
w em  zosla ło  to uczy n io n e .

Dina 2i(i lu tego  br. w yde legow any  zos ta ł  do Z a rz ą ­
du  G łów nego kol S lep o w ro ń sk i ,  w rezu l tac ie  czego 
zosta ło  zw o łan e  O gó lne-Z ebran ie ,  na  k tó re  p rzy b y ł  d e ­
lega t  Z a rz ą d u  G łów nego kol. A ugsburg . T en że  w k ry l  
kicli a t re ść .w y ch  s ło w a c h  p rz e d s ta w ił  z e b ra n y m  
w liczbie 118 ko legom , b is lo r ję  naszego  Z w iązku ,  jego 
za d a n ia ,  cele i obowdązki, in fo rm u ją c ,  o ko rzy śc iach
1 o rg a n iz a c j i  p ły n ący ch .  P rz e m ó w ie n ie  to zos ta ło  n a ­
g ro d z o n e  licz.nemi o k la s k a m i  N ależy  p o d k re ś l ić  żymz- 
liw'o.,ć i t ro sk ę  Z a rz ą d u  Glówmcgo w  Y\ a rszaw ie ,  z j a ­
ką p o t r a k to w a ł  On sp ra w ę  .naszej o rg an izac j i  w B ia­
ły m s to k u ,  dz ięk i c z e m u  dziś ogół szo fersk i  W o je w ó d z ­
tw a B ia łostockiego  garnie1 się z ęa łem  z a u fa n ie m  do

A utosport, Kraków, B racka 2. — T elefon  21-79
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Z w iązku  w p rześw iad czen iu ,  że z p o m o c ą  Z w iązk u  
sk u teczn ie  b ro n ić  ł tędz iem y  m ogli  n a sz y c h  sp raw .

N a uwagi; i w z m ia n k ę  za s łu g u je  n a s tę p u ją c y  
fak t ,  k tó ry ' u w y d a tn ia ,  ja k  w ie lką  jest so l id a rn o ść  n a ­
szych  szoferów . P o d  a u to b u s  F -m y  ,,Sar,K)chód“y ,k u r ­
s u ją c y  w B ia ły m s to k u ,  jako  t r a m w a j ,  k ie ro w a n y  
p rzez  kol B ie l ińsk iego  T ad eu sza ,  w p a d ła  z p oza  f u r ­
m a n k i  jiółgłuclńl k o b ie ta  (jak tw ie rd z ą  św iadkow ie ) ,  
kLóra odw iez iona  jirzez tegoż kol. B ie lińsk iego , z m a r ­
ła w szjiilahi.  Kolegę B ie lińsk iego  zak u to  w kajdanki 
i od staw iono do w ięzien ia , gdzie, g d y b y  nie było u nas 
Zw iązku , b y łb y  m u s ia ł  s ied z ieć  m o że  naw el k i lka  
m ies ięcy  do ro z p ra w y ,  n ie  p o s ia d a  b o w ie m  w B ia ­
ły m s to k u  a 111 rodz iny ,  ani też z n a jo m y c h .  Ażeby u- 
m oż liw ić  m u  w y d o s ta n ie  s ię 'z  w ięzienia , n a leża ło  z ło ­
żyć zań k a u c je  w kw ocie  5 0 0 —  zł., k tó re j  zażąda ł  sę­
dzia  ś le d e / j  Tu z in ic ja ty w ą  w y s tąp i ł  Zw iązek . Z e­
b ra n o  w śród  kolegów , p r a c u ją c y c h  w w yże j  w s p o m ­
n ia n e j  t m ic, k tó rzy  się na len  cel d o b ro w o ln ie  opo- 
d a tk o w a l i ,  kw o tę  300,—  zł., resz tę  zaś. p o m im o  sw e ­
go k i lk u ty g o d n io w eg o  is tn ien ia  w y a sy g n o w a ł  Z w ią ­
zek, oyaz jeszcze  k i lk u  kolegów zg Straży-ąOgiiiowei 
i tak só w ek ,  k o leg a  BjelińsKi został dzięki Z w iązkow i 
zw o ln iony  z więzienia , szoferzy  zaś w o jew ó d z tw a  B ia ­
ło s tock iego  z rozum ie li ,  p o  tylu la la c h  bezczynnośc i,  
że o rg a n iz a c ja .z a w o d o w a  je s t  n iezb ęd n ą .

P o n iże j  z a m ie sz c za m y  list kolegi B ielińsk iego , 
k tó ry  n ad es ła ł  On n a m  z prośbą"- !) um ieszczenie .

R edakc ja .

S zanow ni Koledzy !!-i 
W szys lk im , k tó rz y  |>rzyczvnili się do u- 

w oin ien ia  m n ie  z w ięzien ia  śledczego, 
a w szczególności Zarządow a Z. Z. A. Rz. O d ­
d z ia ł  w B ia ły m s to k u  o raz  w szy s tk im  Kolegom  
i P ra ć ę w n ik o m  F-m y ,,S a m o c h ó d 1', s k ła d a m  
se rd eczn e .  p o d z ię k o w a n ia .

Ą  B ie liń sk i (m |>.).

Od Reciakcji! S p ra w o z d a n ia ,  k tó re  um ieśc i l iśm y  
p ow yże j  a m ian o w ic ie  s p ra w o z d a n ie  Oddziałów' W a r -  
sza w . kiego, i L w o w sk ieg o  i Ł uck iego ,  o ra z  B ia łos toc­
kiego z a s łu g u ją  na sp e c ja ln ą  uwragę czy le tn ików , j— 
Zwłaszcza  c z y te ln ik o m  „ S z o le ia  P o lsk ie g o 11 p o le c a ­
m y  p/z-C',czytanie tychże  s p ra w o z d a ń  N ie m a m y  z a ­
m ia ru  w chodzić  w ż ad n e  d y s k u s je  z p ry w a ln e m  pi 
unem , m iesza jącem  sw e „ t r z y  g ro sz e 11 w naszą  o r ­

g a n iz a c ję , ' r ó w  noc^eśnie  n ie  m o g liśm y  p o m in ą ć  m i l ­
czen iem  ró żn y ch  do n ies ień  „ S zo fe ra"  im p u tu ją c y c h  

4„ l a k l  rozb ic ia  Z w ią z k u 11 w  sposob  laki,  j a k g d y lu  to 
ju ż  było  d o k o n a n i  p odczas  gdy na  raz ie  p r z y n a j ­
mniej**,,fakt" ten n ie  w yszed ł  p oza  r a m y  „ p o b o ż n y c h  
życzeń"  —- k tó ry ch  is tn ien ie  n ie ty lk o  s tw ie rd z a  sa m  
„S zo fe r  Polską,11, lecz ró w n ież  i p ro to k o ły  i sp raw o -  
zdan ia  naszy ch  O ddzia łów . N a jlepszą  od jiow iedz ią  
na b  b red n ie ,  j a k ą  m o ż e m y  udzielić , to w łaśn ie  .sp ra ­
w o zd an iu  jiowyższe, k tó re  o b sze rn ie  i ja sn o  w y k a z u ­

ją  , i f ^ f , e j  „ .g a n iz a c j i  i jej roz ros t ,  m nożen ie  STB 
O dd z ia łó w  i ich  z a u fa n ie  do  Z a rz ą d u  G łów nego, jak  
też i c o raz  s iln ie jsze  s ta n o w isk o  O d d z ia łó w  ju ż  is tn ie  
j ą c y c h  czego d o w o d e m  is tn ie ją c a  juę  S pó łdz ie ln ia  Sej. 
k r e t a r j a tu  w  K a to w ic a c h  o ra z  o rg a n iz a c ja  n o w y c h  
p la c ó w e k  w  K rak o w ie .

My życzym y  W szy s tk im  u d d z ia c o m  ju ż  i s tn ie ją ­
c y m  o raz  n o w o p o w s ta ją c y m , jak  n a js i ln ie jsze j  o r g a ­
n izac ji  i ja k  n a jsk u te c z n ie js ze j  o b ro n y  in t r e só w  na 
szych  i c ie szy m y  się, że m o ż e m y  s tw ie rd z ić  c h lu b n ą  
p ra c ę  Z w iązku

> Szofer  P o lsk i"  będz ie  m ia ł  p r a w d o p o d o b n ie  p o ­
p s u ty  le m  n ieco h u m o r  na św ięta , ale n 'e  nasza  to 
w ina  że w zm o cn ien ie  sił k ie row ców , ku s k u te c z n ie j ­
szej idące  o b ron ie ,  z m a r tw 1 k ilku  ludzi, g r u p u  jący! h 
się oko ło  lego ąogó lno -au lom oh ilow ego^r  p ism a . '  W y ­
da je  się to n am  tro c h ę  nie w |>orządku, aie je s l  to juz 
czysto  o so b is ta  s p ra w a  ty c h  k i lk u  je d n o s te k  i z tego 
pow udii m y  się tern za jm o w ać  nie  b ę d z ie m y  
RlllllllllliiiiiiiiiIIIIIIIIlillllliiiiiillillllliiilllllMIIIiiliiiillilJlllll^lliliiiIIiiiIILilllllllllllllllllllllifililllllllLJliiiJIIILiiIIiiiI

Z ODDZIAŁU WILEŃSKIEGO.
K oledzy w ileń scy  —  (Twaga! Z arząd  Z w iązk u  p o ­

w ia d a m ia  ze z d n ie m  1 k w ie tn ia  br. o b o w ią z u ją  ko le  
gów z ta k só w e k  (po z im ow ej p rze rw ie )  czaj)ki p r z e ­
pisowa1 — a n g ie lsk ie j  g ra n a to w e ,  bez ok u c ia .  Aby u- 
n ik n ą ć  n ie p o trz e b n y c h  k a r ,  j )rosim y o za s to so w an ie  
się do p rzep isu .

W aln i  Zgi u m a d /e n ie  członków' tut. O ddzia łu ,  
z w o tan e  na dzień 10 m a r c a  b r  zeb ra ło  200 uczestn i 
ków , co dla W i ln a  jest  sp o rą  f r e k w e n c ją .  Na p o r z ą d ­
ku  d z ie n n y m  s ta ły  s p ra w y  re a g o w a n ia  szoferów' w i­
le ń sk ic h  n a  fa lę j .fep resji ,  s to s o w a n y c h  p rzez  o d n o śn e  
w ładze , weskutek w zm o żo n e j  k a m p a n j i  prasow.ej p r z e ­
c iw k o  k ie ro w c o m , o raz  stolsmick do p ra c y  i kw est  ja 
w k ład ek  c z ło n k o w sk ich .

W o b e c  tego, iz w iększość  ko legów  ]>racuje na au  
tobusiićh  o d b y ło  się k o le jn o  ze b ra n ie  dla o b y d w u  
zm ian , o 11 ra n o  i o 15 popol. Po  ożyw ione j  d y sk u s j i  
W a ln i  Z g ro m a d z e n ie  u ch w a li ło :

1) Z obow iązać  członków' do  m e ld o w a n ia  w sz y s t ­
k ich  nie-ijn-awicdliwie n a k ła d a n y c h  kar ,  zi- w s k a z a ­
n iem  fu n k c jo n a r ju s z a ,  sp o rz ą d z a jąc e g o  p ro tokó ł,  o raz  
nazw isk  świadków'.

2), Nu podsluw io  jiow yższych  m e ld u n k ó w ,  o jiar-  
lych mi f a k ta c h  n iezb itych , polecać Z a rząd o w i spo- 
rz ijdzenie  |) ro les lu  do W ład z  W o je w ó d z k ic h  i p ro s ić  
jednocześn ie ,  ab y  j i ro to k o ły  były  sp o rz ą d z o n e  n a ty c h  
m ias t  po p rz e k ro c ze n iu ,  ii n ir  zaoczn ie  o juirę godzin  
p óźn ie j  iiby do p ro to k o łu  byli w c iągan i ró w n ie /  
i św ia d k o w ie  szofera ,  narow ili  ze ś w ia d k a m i  o s k a r  
żenią , eo njU? zawsze było  d o tą d  uw zg lędn iane .

3) W raz ie  n iep o w o d z e n ia  p ro te s tu  i n ieuw zg lęd  
n icn ia  p o s tu la tó w  Z w iązku  zw ołać  |)(>nownie W a ln e

Samochody „ C h r y s 1 c r * ' zastępstwo
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to i y l k a  kulkowe sztyw u. 
I M ionatU w ne, rolkow i 
I oporowe, specjalne do 
s a m o c h o d ó w  „ F i a t " ,  
„C lłro C n " ,  „M lnerwa", 

„Renault",'
„C n e wr o I e t “ Ctc. ecc.

■' fabryki *• *' ‘ 
I. Schmld-Ruost S. A, Oei 
likon - Zurych, i tnleji|C< ‘ 
od 1894 roku, doctarr 
natychml sl główny akłfad 

n« Polski, 
i A U r O T E C h K I K A "  
Kraków, ul. Bracka U  5  
- - - - Telefor 1 48 • • •

Z g ro m a d z e n ie  ce lem  o m o w ie m a  i u ch w a len i  i da lsze j 
t a k ty k i  Z w ii j /k u  w w alce  o sw oje  p ra w a .

1 - U c h w a lo n o  je d n o g ło śn ie  z b o jk o to w a ć  gaze ty  ,,Ex- 
p ress" ,  „Słoxvo“ i „D z ie n n ik  W i le ń s k i"  za ich  te n d e n ­
cy jn e  n o ta tk i  a je d n o cześn ie  zm u sić  p rzez  S y n d y k a  
Z w iązk u  r e d a k c je  o zn aczo n y ch  p ism  do  zam ieszcze ­
n ia  sp ro s to w a li  n o ta te k ,  e w e n tu a ln ie  p o c ią g n ą ć  do od 
po w ied z ia ln o sc i  s ąd o w e j  fei je d n o s tro n n e ,  szkod liw e  
d la  n a s  u ra b ia n ie  o p in j i  pub liczne j .

N as tęp n ie  cjslem u ła tw ie n ia  c z ło n k o m  Z w iązku  
z a ła tw ia n ia  sw y ch  s p r a w  u c h w a lo n o  rozsze rzyć  g o d z i­
n y  u rz ę d o w a n ia  sok ket a r  z. a z l a k u m  w yliczeniem , aby  
ob ie  zm ian y  m og ły  cod z ien n ie  b y w ać  w s e k re la r ja c ie .
W  z w iązk u  z tern u c h w a lo n o  podw yższyć  uposażen ie  
se k re ta i  za.

W  kxvestji sk ład ek  c z ło n k o w sk ic h  w y w iąza ła  sit; 
go rąca  d y s k u s ja  o - c h a r a k te r z e  za sad n iczy m . U c h w a ­
lono pozostaw ić  s t a r ą  s k ła d k ę  —  1 zloty m ies ięczn ie  
i .1 z lo ty  n a  fu n d u sz  prawmy, ko  się ty czy  sp o so b ó w  
śc ią g a n ia  sk ład ek ,  Z e b ra n ie  oba li ło  w iększośc ią  g ło ­
sów w nios"! śc ią g a n ia  ich p rzez  właścicieli na  pod  
s t a w ie ’ w y d a w a n y c h  p rzez  ćzłonków7 l ip o w a z n ie . ,, ja  
ko sp o so b u  n ie l icu jąceg o  z g o d nośc ią  szfifera, n a to  
m ias t  u c h w a lo n o ^  iż k a ż d y  cz łonek  m a  w p łac ić  s k ła d ­
kę osobiście , p o n .e w a ż  p o w o ły w a n ie  się s t ro n n ik ó w  ^  
w n io sk u  pop rzed n ieg o ,  na b r a k  czUSn, stoi niżej r z e ­
czow ej k r v t \ k i .  K ażdy  cz łonek , przy d o b re j  chęci, 
zayysze zna jd z ie  raz  na miesiąc! ch w ilk ę  czasu  na zaj 
ścń  do S e k re ta f ja lu  Zxxiązku (.lag ie llońska  4).

K oledzy yve W iln ie . —- Uwaga! Jeszcze  ,-az przy 
p o m in a im  ko legom  z taksóyyek o raz  aulohusóyy iż od
1 k w ie tn ia  br. ohoyyiązują po  zimoxvej p rze rw ie  je d n o  
lite czap k i  k r o ju  ang ie lsk iego , o k o lo rze  g r a n a to ­
w ym , bez  o k u c ia  (dla a u to b u s ó w  c iem no-z ie lone) .  —  
P ro s im y  kolegóyy o z a s to so w an ie  się do  p r z e p im ,  a to 
'celem u n ik n ię c ia  n ie p o trz e b n y c h  kar .

Na s t r a jk u ją c y c h  to w arzy szy  E intandczy  kć>xx 
złożył O ddzia ł  W ileń sk i ,  ja k o  pierxxszą kyyotę zl. 25.

Kyyotę tę yypłacamy na ręce Z a rz ą d u  (d ó w iu g o  
(R edakc ja ) .

T ylk o Z aw odow y Zw ązek Autom obili! łów  Iłz. P. 
broni interesóyy (zawoduw. kieroxvcv sanioehodoyycgo.

N Z O D D ZIA ŁU  p o z n a ń s k ie g o .
P R O T O K Ó Ł

z p ten a rn eg o  Z eb ran ia  O ddzia łu  poznańskiemu Z>y. 
Zayv. Automobilislóxv, k tó re  o d by ło  się dn ia  IG m a rc a  

~ 1929 r.

Z eb ran ie  zagaił  prezes  kol. Gebi o godz. 20.4,'i ha  
słom „Ezcśc xvspólnej p racy !  w obecności 54 człon- 
kóyy i p rzed s taw ił  n a s tę p u ją c y  por zadek  dz ienny :

1)Zagajenie , 2) odczy tan ie  p ro to k ó łu .  3) k o m u n i  
k a ty  Z arządu , 4) w y b ó r  kom is j i  zabaw ow ej,  5) s p r a ­
wa u tw o rzen ia  „z ło tej księgi", G) sp ra w a  pożyczk i dla 
, ,Autom obilisty  Zayvodoyyego", 7) yyolne głosy 8) xvnio- 
ski, 10) zam knięcie.

Pow yższy  p o rząd ek  dzienny  p rzy ję to ,  j a k  róyy] eż 
odczytany przez s ek re ta rza  K a c z m a rk a  p ro to k ó ł  z ze­
b ra n ia  z dn ia  16 lu tego br. p rzy ję to  bez zm ian .

N astępn ie  odczytał k o l .^ sk arb n ik  Ł ach a jezy k  na-  
zyćiska noxxroxvstąpionych członkóyy yy czasieżid 1 s tycz­
nia, do 1 m a rc a  b r .  NoxvvcIi członkóyy yvstąpilo w tvm  
czasie 36.

Sprayyozdanie kasoyye z uroczystości póśyyięcenia 
sz ta iu ta ru  przed łoży ł  kol. Ł acha jezyk .  R ozchodu  było  
‘ .619 .05  zł., xvptynęło zaś z o f ia r  od ch rzes tnych  
1 ;;<)()._ /].

.Następnie /akom iin ikoxvał kol. prezes Gebel, że 
kol. Matyja.-uk i M ay Wnieśli p ro śb y  o yy jparcie z po- 
yvodu b ra k u  p racy . a kol. R a ta jczak  z. poyyodu ‘ch o ro ­
by. Pozatem  kol. J a n  K aczm arek  yyniósł proŚbt;1 o u- 
dzielcnic pożyczki w yyysokosci ‘ 1.000.—  zł. na  z a k u ­
pienie m ieszkania .  Dalej zakom unikoyyat kol. prezes, 
że yy myśl żądan ia  kol. Lulkioyy lczu Z a rząd  zyy rócił się 
do Z arząd u  Głóyvnego z p io s b ą  o p rzy s łan ie  w kom is 
10 o z n a k  xvarsza\y sk ich, yy ko ń cu ,  ze w p ras ie  yyy d a n o  
ostrzeżenie  przed  m)wotxvoi'zącx m > ię zxviązkiem.

Nad poyyyższemi koim in ika tt im i otyyorzono d y s k u ­
sję, w trakc ie  k tóre j kol. W y ro m b e k  k ry ty k o w a ł  za- 
cboyyanie się kom isji  sztandaroyyej podczas  u ro czy ­
stości póśyyięcenia sz tandaru .

Kol. Kubinezyk uspraxviedlixvil kom is ję  sz landa-  
royy i tern, że cz łonkow ie  zbyt często z sali xxwchodzili 
i do m ej xv chodzili. Go zaś do  ostrzeżenia  d o m ag a ł  się 
aby  ono  zosta ło  opublikoyy:m e wo w szy s tk ich  gaze ­
tach.

A uiosport, Kraków, B racka 2. — T elefon  11-79.
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i OKRYCIA DLA AUTO MO BI LISTÓW {>
I KURTKI I PŁASZCZE SKOR7ANĆ I.
j j  • DAMSKIE i M Ę SK IE ...............  i
j j  K O M E IN A C u E  S Z O F E R S K IE ,  P Ł A S Z C Z E  R O B O C Z E

j: A. BROSS- Kraków
j j  U l ICA  k l o r j a ń s k a  NFS. .44
^  N A R O Ż N iK , O B O K  B R A M Y  F L O R J A Ń S K I E J

Przy o m a w ia n iu  p ró śb  o wjsparcie stw ierdzono , że 
kol. M ay u zyska ł  p ra c ę  w m iędzyczas ie ,  o czem  j e ­
d n a k  nie  da ł  zn ać  Z arząd o w i,  w sk u te g  tego leż s p r a ­
w a  jego  upada .

P rz y  sp raw ie  kol. M atyas ika  o z n a jm i ł  kol. prezes., 
że odnośn ie  do w sp arc ia  d la  bez robo tnych , nie m a m y  
jeszcze żadnych  podstaw . D aw a liśm y  do tychczas  to 
w sparcie , ale n a  to by ł fundusz , k tó ry  się już w yczer­
pał. Kol W y ręb ek  n a d m ie n ią  że z p ra c ą  lak t ru d n o  nie 
jes/, p racę  m o żn a  dostać. ,

Kol. R u rek  p rz e m a w ia ł  za udzie len iem  w sparc ia .
Kol. P iek a rek  ośw iadczył że słusznie kol. M a ty a ­

sik p rzeb ie ra  w  p racy , gdyż nie  m oże p raco w ać  /a  
J50— 200 zł. W in ien  o trz y m y w a ć  płacę ta ry fow ą.

Kol. M ańozak podkreśli ł ,  że p raco d aw ca  należący,'1 
do związku  p racodaw ców , w in ien  p łac ić  płacę latrylo- 
>ją dla m eta low ców , w p rzec iw n y m  razie  na leży  się u- 
dać  d o  in sp e k to ra  p racy .

Na p rośbę  kol. S tach o w iak a  opuścił kok M alvja- 
sik salę na czas o b ra d o w a n ia  m ul jogo p rośbą .

Kol. K rzekolow ski tw ierdził ,  żc tak  żle z p o s a d a ­
mi n ie  jest, na  do ro żk ach  bow iem  b ra k  jest szoferów. 
Są je d n a k  tacy, k tó rzy  w stydzą się pracowaić na  d o ro ż ­
ce sam ochodow ej,  a przecież to jest p r a c e .

Kol. P iek a rek  wy raził zdanie , .że  luzy m iesiące bez 
pracze w inno  się p rze trzym ać .

Kol. Syjm iew ski p rosił  o wy b ra n ie  kom is j i  celem 
zb ad an ia  s to sunków  kol M aty jas ika

Kol. K aczm arek  ośw iadczył że o ile-chodź; o ko le ­
gów-, k tó rz y  m a ją  dzieci, to  p rz e t r z y m a n ie -3 m ies ięcy  
jest Iriulnc, inaczej je d n a k  jest, gdy n iem a dzieci.

Kol. Dawndowicz pi zesl rzega by  zby tn io  m e  s z a r ­
p a n o  kasy.

P rzy s tąp io n o  do g losow ania ,  w rezullacie  k tórego 
większość ośw iadczyła  się p rzec iw ko  udzieleniu w s p a r ­
cia kol. M aty  Jasikowi.

W niosek  kol. J a n a  K aczm ark a  o udzie len ie  po 
życzki w- w ysokości 1.000.— zł. na  zak up ien ie  m ie sz k a ­
nia nie zoslał p o d d a n y  pod rozw agę  źe względów- z a ­
sadniczych.

P rośbę  kol . R a ta jczaka  o w sparc ie  z p o w o d u  elio 
ro b y  za ła tw i Zarząd .

P o te m  kol. p rezes  Gebel polec ił  cz ło n k o m  f i rm ę  
' , (A kum ula to r" ,  do  k tó re j  ja k o  współwłaścicie l na leży  
długole tn i członek kol. R upczyńsk i.

P rz y  tej sp o so b n o śc i  kol. R u p czy ń sk i  p ros i ł

o p o p a lc ie ,  |.i / \  i ,.,,kti ją^, że | c ę  L^d/.it >, r k., * . > wał 
d o b rze  i fachow-o.

Przy stąpio .110 do  w y b o ru  K o m is j i  zanaw ow ej,  na  
zabaw ę, k tó ra  odbędzie  się (i kw ie tn ia  br. u p. Kasper- 
kow ej, ul. Kraszew skiego  Ki.

Do tej kom isji  w y b ra n o  kol. R u rk a ,  W e rn e ra  N o­
w a k a  St., K asp e rczak a  i Strzeleckiego.

J a k o  w stępne u ch w alono  dla członków' i ich żon 
po 1.—  z ł . ‘ d la  gości zaś dla p an  2 zł., dk. p a n ó w
3.—  zł. •

O m a w ia n o  nas tępn ie  wniosek Kol K uinaczyka,
0 u lw o rz e n n -  „złotej ksieg i“ , wniesiony p rzed  w a ln cm  
Zi bran iem , a k tó ry  p rz e k a z an o  p le n a rn e m u  Z eb ian iu .

Kol. K ubiaczek, jak o  b ib l jo tek arz  podaje , że ..zło­
ta k s ięga"  ma hyc po to, ab y  zeb rać  fu n d u sze  n a  z a k u ­
pił nie książek. Sądzi, iż zna jdz ie  się ty lu  o f ia rodaw  
cówf, że przez r o k  zbierze się p rz y n a jm n ie j  500 zł.

Kol Zakonc zaznaczył, żc ja k  zbadał, kosztu je  t a ­
ka księgą? z k ló rą  m ożna  się pokazaiToO -80 zł.

Kol. Ł ach a jczy k  d o m ag a ł  się, aby' zaczęło od m ała
1 kup ić  księgę  n a jp ie rw  tańszą .

W  d a lszy m  ciągu p rzem aw ia l i  w lej sp raw ie  kok 
M ańezak , W itkow sk i,  \ \  y rem b ek ,  poczem  u c h w a lo n o  
u tw o rzy ć  ,,złotą księgę".

O d ręb n ą  uchw alą„poslnnow ńono w y asy g n o w ać  n a  
len  ćel 50— 80 zł. t

Kol. L e w a n d o w sk i  sam  ofia ru je  swe usługi przy' 
zb ie ran in  sk ład ek  n a  „z ło tą  księgę".

N astępn ie  przy s iąp iono  do spraw.v pożyćzki dla 
,,Aulomobilistyg Zawodow-ego".

Kol. K aczm arczyk  F r . ,  członek kom ite tu  re d a k c y j ­
ni go w y jaśn ia ,  że Ydmiiuslrac ja . .A utom obinsly  Z a ­
w odow ego" zw róc iła  się''doń z p ro śb ą  o pożyczkę , k tó ­
rą m ożem y po trąc ić  sobie, z p ien iędzy , k tó re  będz iem y 
wysydać za a b o n a m e n t  ,,Ą;ułomobilisly Zaw odow ego

Kol. K rzeko low sk i i O becny sjjrzcciwi.ili się u d z ie ­
li len.u tej pożyczki.

Kol pT'ezos Gelnd stw ierdził że h ien ia  dla lej s p r a ­
wy zrozum ien ia .  T a k i  K rak ó w , k tó ry  m iał 300 cz łon­
ków , ’ wy d a w a t  przez cały rok w ła s n y , o rgan .  Kraków- 
p ism o swe odstąp iło  Centrali ,  k tó re  w ychodzi dla 
w szystkich  Oddzialó,??. My jes teśm y  n ie jako  spółką  le 
go pism a. W  piśm ie  k m  um ieszczane  b ę d ą  protokoły- 
z naszych  Zebrali, w sku tek  czego n a  p ro w in c ję  nie bę- 
d;.ii my odpisów p ro to k u łó w  wysyłać.

Kol Ł ach a jczy k  ośw iadczył, że członkowi,;' p o ­
życzki nic o trzy m u ją ,  lia lon .ias i  ch cem y  pożyczyć ,, \ u  
lomohiliście Z aw o d o w em u " .

Kol prezes Gebel n adm ien ił ,  że począ tek  dla pi 
sm a jesl t ru d n y ,  lo leż zwrucftm e się o pożyczkę  jest 11- 
sprawiodtiwi.nie. Co zaś do pozyćzck d la  cz łonków  to 
sp ra w a  ta m usi b y ć  u re g u lo w a n ą  przez komi.sjęćregu 
{aminową.

Kol. Lutk iew icz  p ro p o n o w a ł  na tom ias t  pó łro czn y  
a b o n a m e n t  z góry.

Kol. S z e j i k a  p r o p o n o A v a ł  zaś 500.—  zł

Motocykle „HARLEY-D AVIDSON" zastępstwo
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Kupujcie!

K9LENDBRZ

Kupujcie!

KIEROWCY SflMOGHODOHEBLl ts?

na rok 1929.
£§3 Ś Ś

K alendarz  obejnmj£'20(££L’. druku i zaw iera  w szystkie  tabehu  i wiadomości potrzebne każdemu auiomobiliscie LUj

Piękna i trw ała  opraw a. «  __ W  Cena 3 złote.
Do nabycia w Redakcji „Automobilisty Zawodowego", Kraków, u i. Czysta l. 5.

Po p rzem ów ien iu  boi. M ielżyńskiego, Sobańskie  
go, Lachajczy k a  i L ew andow skiego , u ch w alono  więk 
szością  g łosów  udz ie len ie  po? yczki w w ysokości j»)0 
złotych.

P rzystąp io iiu  do wolnych głosów i do zagadnień  
fachow ych.

Kol. Sypniew ski zap.Oat, czy Z w ycza jne  Z e b ra ­
n i e  m a  p ra w o  do  u ch w a lan ia  podw yższen ia  składek.

Kor. prezes G ebil odpow iedział,  Jfe gdyby m e  m i a ­
ło p raw a ,  to b y  tak ie j  uchwały nic powzięło.

Kol. Lutkiew icz p o ru sza jąc  uroczystość  pośw ięce­
nia  sz tan d a ru  zapew nił,  że uroczystość  la będzie  d ian  
m iłem  w spom nien iem . Lecz wzrócił uw agę  na  to, że 
przy pow itan iu  gości pom in ię to  księdza.

Kol. prezes Gt-bel odpow iedział,  że należało  m u 
zwrócić  na to uw agęi  n a  sali bv ł laki szalony d y m  żc 
nic m ożna  było mówić. P on iew aż  w toku swego p rz e ­
m ów ien ia  w sp o m n ia ł  treść p rzem ów ien ia  księdza, d o ­
wodzi, żc o księdzu myślał. Opuści! salę gdyż jesl ab  
s lynen lem . N astępnie  podał do w iadom ości, żc Zw ią- 
zek W c rk m is lrz ó w  zupro> U n as  na uroczy stość uoświę- 
cenki ich, Sztandaru

P rzem aw ia l i  jeszcze Lol l lm mleczny, Szelka , Syp 
n iew ski i L ew andow ski.

Kol. Szepka proponow  ał, by  dla sek re ta r  jut u spra  
w iono  większą tablicę z wiiększcmi literam i, gdyż o- 
b ccua  iLablica jest n iew ys ta rcza jąca .  — W y raz i ł  zdanie  
by  cz łonkow ie  nic w daw ali  się w ro zm o w y  z nieczlon 
k a m i 1 by  na  szosach m ecz łonkom  nie udz ie lano  po 
mocy.

Kol. Sypniew ski p rosił  o po in fo rm o w an ie ,  czy 
i k iedy  p ra c o d a w c a  winien wystawne książeczkę o b r a ­
chunkowa].

Kol. 'M iińczak p ro p o n o w a ł ,  by pożyczki u iF ic lo n o  
z lycli pieniędzy', k tó re  p rz y p a d n ą  n a m  z anonsów .

Kol. Górecki oświadczył, żc gazeta  „A utom obilis la  
Z aw o d o w y 4' jt st n am  p o trzeb n a  do łączenia nas, p rzez 
n ią  chcem y  orggan izow ać .

Kol. W yrem bek  w'ob „A ulom obihs lę  Z aw odow e­
go44, aniżeli ‘„S a m o c h ó d 44.

Kol. k u b ia c z o k  zapy tu je ,  dlacz('go m y  m a m y  po 
życzać, a nic k to  i m n .

Kol. Sobański p ro p o n o w a ł  w yasygnow anie ,Ipcw - 
ncj kwoty , ab y  sp raw ę  tę zakończyć

Kol. Szepka radzii m w n ież  uchw alić  pożyczkę, gdyż 
gazeta la pójdzie  m im  n a  rękę.

Kol. Lutkiew icz. B ank i c iągną zyskiz n aszych  p ie ­
niędzy', d laczego niem a pieniędzy na  cele o rg an izacy j­
ne i dla cz łonków , k tó rzy  są w potrzebie .

Giąg dalszy1 n as ląp i .

Zarząd Główny — Grupa W ieluń.
W dniu  10 m arca  1929 r, w W ieluniu, odby ło  się 

Z eb ran ie  Organizacy jne tczłonków, n a  k ló rem  było  o- 
bi cnych  18 członków.

Zebran i,  zagaił kol. Gałka, w ygłasza jąc  re fe ra t  
o organ izac ji  zawautowej. P rzed  re fe ra tem  koledzy  u c z ­
cili [irzez pow stan ie  pam ięć  p. kol. Szle jna  i ś. p kol. 
Ska ln iaka , z a m o rd o w an eg o  pod  K rzepicam i.

O dczy tano  listy ko re sp o n d en cy jn e  za ok ie s  1927 r.
1928 i 1929 r., oraz  p ro to k ó ł  z posiedzenia  p len u m  Z a ­
rządu  Głownego z dn. 2 i 8  b . r .  wt Krakow ie, a to d l a  
zo r jen low an ia  się w ca łokształc ie  p ra c  Związku.' N a ­
depnie. koł. G ałka potlal wniosek, ażeby koledzy złoży 
li d ob row olne  sk ładk i  na p obrzeb  kol. ś. p. Sztejna. 
W niosek został p rzy ję ty  j koledzy złoży li 22.—  zł.

Na Zjazd  O gń lno -K ra jow y  do K rakow a , mający' 
się odbyć w' p a ź d z ie rn ik u  r. b., wry b ra n o  kol. Gałkę •

Na zakończen ie  koledzy poslanow  Li zapom oćą  n a ­
szego p ism a złożyć podz iękow an ie  p. m ecenasow i Ja -  
źw ińsk iem u z Kalisza, za p raw d z iw ie  o jco w sk ą  ob ronę  
naszego kolegi W łady s ław a Czyża, wr d n iu  6 lutego
1929 r. w Sądzie ok ringowym w  Kaliszu.

Lista cz łonków , którzy złożyli d o b ro w o ln e 1 sk ład  
ki na  pogrzeb kolegi Szle jna , p rzed s taw ia  się n a s tę ­
pu jąco :
Ciężki F r a n c u z e k  . . . . . zł. 1 —
B a ra ń sk i  F rancisz i k . zł. l .—
Szkudelsk i A ntoni . . . . zł. 1.50
L abędzk i Stanisław . zł. 2.__
P e rk a  Lińlw i k .............................. . zł. 1 —
M arc inkow sk i W ojciech  . . zł. 2.
P ie trzak  P i o t r .............................. 1.50
Fita  Gir-law .............................. s . zł. 1.—
J a k u b o w sk i  Witoni . . . . .  .  . . 'I. 1.—
Zalew ski p io t r  . . . . zł. F—
K r v s z k i e >v i oz W 1 adv  s 1U w zł. 1.—
Gąsior J a n  . . . . . . . . zł. 1:—
Gzvż F r a n c i s z e k ........................ . zł. 2.____-

Gzvż W h u h s h i w ........................ zł 1.—

\
Autospori, Kraków, Bracka 2. — Telefon 21-79.
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tlii.5/̂ 6/ uk l1 1 a r^ci.S/-rk . . . . zł. 2
G ałka L e o n -  . . . .  zł. 2:—

Razem zł 22 
Słownie: Z łotych dwadzieścia dwa.

KommuLdtij .
Na sprow adzen ie

Józef Papla
zł. 59.” -

zwłok s. p. .lana Szleina koleba
zeb rane  od k ierow ców  sam ochodow ych

SzKodliwt: działanie ctmcltowycn źazów motorów spalinowych.
gf'<A.;G° d ługo le tn ich  b a d a n ia c h  okazało  się; że cały sze­
reg ka  row ców  sam ocliodowycli zap ad a ł  na zdrow iu , 
w sk u tek  gazów  w y b u c h o w y c h ^ o w s la ly c b  w m o to rze  
w szczególności podczas w o ln y ch  obrotów'. W edług  n a j ­
n o w szy ch  b a d a ń  m a m y  lu do czy n ien ia  z czys tkam i 
gazów zaw ie ra jących  t lenki Węgla w ilościach 2 -  -1 
k tó re  .najzupełn ie j  w y s ta rcza ją  do w yw ołan ia  szkod li­
w ych konsekw encji .  Ten  fakt w ytłum aczy  n a m  wiele 
w ypad k ó w  pow sta łych  os ta tn io  w .ruchu sam o ch o d o ­
wym. ?--Nakży się rów nież zas tanow ić  n a d  m ogącem i 
z tego w y n ik n ąć  , ko n sekw enc jam i,  szczególnie w ,o -  
środkach ,  gdzw. rucli sam ochodow y jest b a rd z o  ro z w i ­
niętym . -Musimy zrozumieć;:-izś z a tru w an ie  a tm o sfe ry  
w w ielkich m ias tach  tak wielką ilością gazów  szkod li­
wych dla zd row ia ,  w p łyn ie  .szkodliwie n a  s lan  z d ro w o t­
ności danego  m iasta . Znalezienie  więc w yjścia  z tej sy ­
tuacji  leży przedow szyslk iem  w interesie k ierow cy 
i właściccicla sam ochodu ,  g d jż  w p-rzeważnym w y p a d ­
ku u lega ją  za iru c iu  w sku tek  gazów' sam ochodow ych  
właściciele, w zględnie  k ierow cy .samochodowi. W d a l ­
szym  c iągu  lir ale o d p o w ie d n ic h  ga raży ,  szczególnie  
da jący  się odc/.uć w w ie lk ich  m ia s ta c h ,  w n iem a ły m  
stoi).lin zw iększa  niebezpieczeństwu) za truc ia .

P rzy  budow ie  g arażów  w inn iśm y  w pierw szym  
rzędzie  zw róc ić  uw agę  na b u d o w a n ie  tib ikacy j prze- 
slronycłi i jasnych, a co najw ażn ie jsze ,  m a jących  d o ­
b rą  wentylację . Z arów no  w ga rażach  p ry w a tn y ch ,  jak  
i w p rzedsięb io rs tw ach  p o w in n o  usię przedew 'szystkiem 
u n ik ać  p ra c y  m oto ru  na w o lm c i i  obro tach , gdyż jak  
już  w spom nieliśm y, w tedy  właśnie  uchodzi najw ięk 
sza ilość, tak  dla zd row ia  naszego szkod liw ych  tlenków' 
węgla. Nic w y s ta rcza  rów nież  p rzew i“t r / (  nie garażu 
co jak iś  czas. O ile ty lko w a ru n k i  n am  na lo pozw/alają, 
po w in n iśm y  w c iągu  kilku godzin i lo codziennie  dbać  
o doprow adzen ieeśw ieżego  pow ie trza  do ga rażu . Nie­
bezpieczeństw o za truc ia  kuni gazam i jest lent większe, 
iż nie p o s iad a ją  one za ró w n o  -woni, jak  i sm ak u ,  tak, 
iż dopiero  o b jaw y  chorobowa: w skazu ją ,  i /  d an a  osoba 
tiległa zatruciu . Nagle w ystępujące  mdłości p rzechodzą  
odrazii w s tan  bezp rzy tom nośc i ,  tak  iż w większości 
w yp ad k ó w  nie m o żem y  nawu-l wołać o pomoc.

S ta ty s ty k a . p rz e p ro w a d zo n a  os ta tn io  w P r  u ucch 
w ykaza ła ,  iż n a  242 w y p ad k i  śm ierci 85 by ło  sp o w o d o ­
wany cti za truc iem  gazam i wĄdechowemi. C h a ra k te ry ­
styczną jest rzeczą, iż w wielkich m ias tach , jak  Berlin, 
H am b u rg ,  K olonja , M onach jitm  i Lipsk, większość tu 
d / i ,  k tó rzy  ulegli zatruc iu  o rg an ó w  oddechow ych  po 
chodziła  z okolic m ias ta ,  gdzi- mieściły' się w łaśn ie  g a ­
raże sam ochodow e

Na podstaw ie  tych b a d a ń  podję to  w a m e ry k a n

skicli oraz  angieb.kicli sfe rach  au tom ob ilow ych  s ta ra  
nia o zneiiLrallzowuimic na d rodzi chem icznej  szkodli 
wości tych gazów, względnie o je j  zmniejszenie . O ik 
dotychczas nii udało  - się pow ażn ie jszych  wymików. 
w tym  k ie ru n k u  uzyskać  o tyle je d n a k  p o w inno  się 
stw'orzyrć d la  tak in tenzyw .,ie  rozw ija jącego  siię rueliti 
sam ochodow ego. P rzedow szyslk iem  w interesie k ie ro w ­
ców i właścicieli samochodów' leży uśw iadom ien ie
0 zg u b n y ch  k o n se k w e n c ja c h  gazów w ydechów  yeti
1 w y d an ie  ja k ic h ś  przepisów ' w tym  k ie ru n k u .  T u k  ja k  
p rzep isy  po licy jne  z a b ra n ia ją  o tw ie ra n ia  ru ry  w y d e ­
ch ow ej na ru ch l iw y ch  u licach  m ias ta ,  tak  p o w inny  
istn ieć  p rzep isy  n o rm u ją c e  u rząd zen ia  o raz  sposób  
[nowoidzenia garaży'. Szco.i golnie  .iii bezpicc/.eńsł wo 
lyjęh garażów ' tezy w tern, .ż p o w o d u ją  one  po w ażn e  
za b u rz e n ia  w c e n t ra ln y m  uk ład z ie  n e rw o w y m . Należy 
więc z gór,G ustrzec  się p rzed  no w ą  k a le g o r ją  ch o ró b  
,,sam oc liodow yc li ' ' .  P ie rw szcm i o b ja w a m i  tak ich  cho- 
rób są: zawToly gtowy, m dłości,  picie serca, ogólne  o- 
s lahieiiie  o raz  zab u rz e n ia  sy.slemu nerw ow ego .  \V,e 
w s / \ s t k i c h  tych w y p a d k a c h  należy  o d ra z u  zasięgnąć  
p-.nady lek a rsk ie j ,  gdyż / .an iedban ie  ich m oże d o p r o ­
wadzić  do za tru c ia .

D aw nie j  uw ażan o ,  ż< o d g ry w a  lu roli; u la tn ian ie  
się b enzyny ,  względnie in n y ch  ś ro d k ó w  popędow ych . 
Te w p ływ y  są jodnuk  o wiele m n ie j  szkodliw ym i, p rz t -  
dewszyslK.iem należy być os trożnym  podczas w y k o n y ­
w an ia  rot)ót w pozycji pocliyioncjt&względnic leżącej. 
W  garażu  m oże .się w ów czas zna jd o w ać  wóz, k tórego  
ru ra  w ydechow a jest o tw a r tą  i skąd  w y d o b y w a ją  się 
gazy, cięższe od -powietrza, -a więc zn a jd u jące  się w do l­
nych jego w ars tw ach .  Poniew aż zaś obecność tychże 
nic da je  się odczuć ani sm akiem  an i  zapachem , należy 
być przy lycli p racach  b a rd z o  os trożnym .

P ierw sza  pom oc udzielana w w y p a d k a c h  za trucia  
pow inna  przcdew.szy slkiiem na dop row adzen iu  świeże 
go pow ietrzu  obi iłu jącego N  tlen. Aż do p rzybycia  le­
k a rza  należy  stosowuićd sz tuczne  o d d c c h a n ie  przy u ło ­
żeniu chorego w pozycji pozionn-j. O ile ch o re  odzyska  
p rzy tom ność  jirzed przy byciem  lekarza  m ożna  m u po 
dać  tro c h ę  w odv  lub m lek a .  P rzy  z a t ru c ia ch  howi cm  
gazam i I ru jącem i należy p o d a w a ć  m le k o  chociażby ' 
w po s lac i  rozc ieńczone j .  Przy' z a t ru c iu  g a z a m i  u leg a ­
ją  m e ty lk o  drogi o d d e c h o w e  lecz także  o rg a n y  we 
w n ę lrz n e  ja k  m ózg  i żo łądek  N ależy  więc p rzeciw  
d i  dac  p o d a w a n ie m  p rz e lw o ró w  mlecz.nyrch.

Poniew aż w y p ad k i  za truc ia  gazam i p o w ta rza ją  się 
\ riiclm ^ńitjeWćlSyN^iti coraz b a rd z ie j  powinny' te. 
podane  tu ta j  fak ty  zwrócić na siebie uw agę odpowie 
dni. li czynników'

Przybory samochodowe i motocyklowe
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Jedyne samochody n« polsk.e d ro g i, TF,VR“:l-p y  
osobowe XI. i XII. — łam ana oś, hamulce n&czfcry 
Koła, 5-cio osoiiowe. Wszelnie typy karoserji. 
N o w o ś ć !  lai<sówki osobowe: Typ Vl«50 HP.

l-m io osobowe, t y  .

Wielki wybór karoserii, wozy sportowe, o«.tniDusy, 
wszelkich rodzajów, wozy lięzart we, beczkowozy, 
wozy iiożarnicze. W szelk ie  typy na składzie. 

Sloki części zapasowych. Lakiernia „baco".

STF/YR-AUTO Ska z u. o.
hraków Plac uroaie  4. Teldon nr. 336.

: S

ŚWiATOUiEI SUM  SAMOCHODY 4JCVfTJ”
S m rf  wytrzymałości, szybkości, wygody 
i oszczędności. Typy inrysiyczoe sporiowe 

i wyścigowe na składzie.
Dogodne warunki. Pogodne warunki.
Generalne przedstawicielstwo na Kzeczpospolitą Polską 

■i na wolne miasto Gdańsk • -

K r a k o w s k a  
S j j ó Ka  A u t o m o b i l o w a
Hraków, rfyneh Główny L. 12. — Telefon Nr. 4S łi.

Amerykanizacja pracy.
WbJJew pospolitem u zachw ytow i fuul ,,ra jem  amo- 

rę k a ń sk im " ,  pcwi- n o b se rw a to r  aus tra l i jsk i ,  n ie jak i li  
(i. A dam  w yraża  się n ad e r  krę tycznie o sk u tk a c h  t. z\v. 
iniu rę kaiiizacji. S tany  Z jednocz,„u  opisuje  w istocie 
jako ra j ,  lecz..:* dla l ubi ę k an tów . K rańcow ej m echani- 
acji p racy  odpow iada  zanik  w ykw alif ik o w an ia .  Zale­

dw ie  10 p ro cen t  ro b o tn ik ó w  po fa b ry k a c h  posiada  m- 
kie takie kw ali l ikac  je.,-Są to m ic h a m c y  luli z a trudn ien i  
przy wwlv.arzaii.il maszyin , n icza tn id n ien i  fłrzy w y tw a ­
rzan iu  p roduktów  tu m  są p o m o c n ik a m i muszę n p r a ­
cu ją  m e ch an iczn ie ,  n ie u s ta n n ie  p o w ta rz a ją c  to sam e  
lijcKy: Każdę z 90 p rocen t robo tn ików  m oże  być /.ustą­
p iony  przi z jak iegoko lw iek  now icjusza. Uatkowilc 
poddan ie ,  b r a k  wszelkiej niezależności, cechuje rohoi 
nika przem ysłow ego.

P rzyczyny  tego mew-olnictwa duchow ego  są zda 
m cm  A dam a nas tęp u jące :  n iew ykw alif ikow an ie ,  um o 
żliwi i jące zas tępow anie  nulecli m iastow e śmielszego ro ­
bo tn ika , po l i tęk a  fab ry k an tó w , I inow isko  wreszcie 
związków, zasklepia  jsjeyoJi się w ciasnej sferze- d z ia ła ­
nia hez z: jm ow am a .ię p ro li lcm am i p racy  ja k o  c a ­
łości.

P racodaw cy  zm ie rza ją  do w yparc ia  związków, n 
dzieła,,ą.e n .ek iedy  swę 111 ro b o tn ik o m  różnych  u d o g o d ­
nień. Zauw ażc ie  jed n ak  różnicę -  m ów i nasz a u to r  
to oni da ją ze w span .a łom yślnośc i  zam ias t  lego. b y  r o ­
botnicy  w ywalczyli p rzy n a leżn e  im p raw a .  Związki po 
w sta ją  z n iezadow olen ia ,  w z ra s ta ją  z k rzyw d. W ielki, 
k o rp o rac je  p rzem ysłow e wiele nad tom m yślą  i wielkie 
w ęda  ją sum y  pieniędzy, by  odw rócić  "m yśli  ro b o tn i ­
ków od poczucia k rzyw d, .test tu w span ia łom yślność ,  
być może% ale w span ia łom yślność  nlerc-sowna, m a jąca  
na celu zdławi* nie ducha  niezawisłości.

M onotom iośe p racy , zaw ro tna  szybkość prucc-su 
w y tw arzan ia ,  d ług i czas jpfftcy n isk ie  skale  p łac  (wę 
ją wszy gars tk i  zorgunizow anę ch i fachoawców )' u-.du je 
sii; zakiwć przez l. zw. dob ro czy n n e  instę lucje .

P raca  jest w niewoli u jiracodawcy.
Są bezwątjiienia  d o d a tn ie  /s trony  a m e ry k an izac j i  

(postęp tochniczny i o rgan izacy jny ) .  Należę je  wpro- 
w idzac zdan iem  A dam a j irzę/czu jnem strzeże-.11.. 
in teresów robolnticzyeh |)rzez związki zaw odow e. (..In 
dus tr iu l News" Nr. 120).

Międzynarodowa ankieta o czasie pracy.
J a k  w iadom o M iędzęnar.  Kongres Z aw odow y w 

P a rężu  postanow ił  p rzeprow adzcnii-  mię-dzęnar. a n k ie ­
tę’ o czasie pracy. k tó ra  wr r. PJ28 noa ła  się o d ln c  m ię ­
dzy 1 a (i paźdz, w nustę-jnijącycli gatę/.iucti w ytw ór 
cy,T)śvi: p rzem ysł  budow lanę’, chem iczny , d rzew ny , g ó r ­
nictwo, prz. g ra f iczny ,  im-ialnrgicziię  tk ack i ,  s /ew ek i .

Dwanaście  krajów sp raw o zd ań  nie nadesła ło , a 
m ianow icie :  Afryka Połudn . Ynglja, A rgen lęna ,  tiul 
g a r  ja , F ra n c ją ,  Grecja, Jug o s ław ja .  K anad 'i ,  bulwa, 
lu ix em h u rg ,  R u m u n  ja, W lochę-. Rezultat ogran icza  Się 
w oliec lego do  Ki k ra jó w , \ l r y k a  Póln.-Zucli., Yuslrja, 
Relgja C zechosłow acja, P a n  ja, L s lon ja ,  l l isz jian ja , 
H o land ia ,  Kłajpeda, Łotw a, Niemca Pa lestyna , P o l­

ska, S /w a jc a r ja ,  Szw ec ja . W ę g r \  i o b e jm u je  5,424.206 
robo tn ików  za tru d n io n y eh  w 1144)74 zak ładach .

N ajw iększa liczba j i rzęp ad a  tui Niemcy, w któ 
ryc-li b ad an ie  objęło  4.826.084 robo tn ików  (70 /0 ogó­
łu) i 724)58 zakładów’. W  'innych w y p a d k a c h  na po- ' 
szc zególnę k ra  j p rz y p a d a  0,1 do 47°/0 ogółu roboln i-  
uów, ob ję tych  przez ankietę.

Z ogólnej liczbę robo tn ików , 7.47« było obję tych  
przez czę-ściowe bezrobocie. Poniżej 48 g. .tyg. (p o m ija ­
jąc częściowo bezrobo tnych )  p racow ało . 7,9nl0f A $  g. - -  
i nie więcej niż. 51 g. 8.4*'/,,; p o n a d  51 i nie więcej niż 
a4 g. —  12‘’/o: j>onad 54 i m e więcej niż 60 g. —ł 4,4"/,id 
w-■cszcie po n ad  (>0 g. lęg. p raco w ało  0.4"/0.

Auiosport, K raków , B racka 2. — T elefon  21-79.
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Zatom  dla  68,5%. ogółu nui m a ln y  czas p racy  nic 
był wyższy od 48 g. tyg. W  poszczególnych k ra ja c h  
p rocent ten p rzed s taw ia  się, j a k  n a s t ę p u j ^  A fryka  
Pół.-Zach. 5,3%, A u s tr ja  87% ; Belgja 9 6 , 7 ^ ;  Aiżecho- 
łow acja  8 4 , ln/,^! D a n ja  93 ,3% ; E ston ja  88,2-%; Hisz­

p a n  ja  54; 1 lo lan d ja  85,5; K ła jpeda  97-,6%; Ł o tw a 73,4; 
N iemcy 68.'5; Pa les tyna  (>3,8; P o lsk a  67,1; S/.wajcarja  
5a,8; Szwecja 82,4, '•'''ęgry 70%.

O gólna  liczba ro b o tn ik ó w  ro zk ład a  się n a  poszcżey 
gólne gałęzie p rzem y słu  w sposób n a s tę p u ją c y :  budo  
w lan y  595.545, chem iczny  289.737, d rz e w n y  3 21 .135 / 
górn ic tw o  1,088.055, g ra f iczny  142.310, m eta lu rg iczn y  
1,905.572, tk ack i  694.784, szcwcki 118.538. Ogółem 
w y p ad a  5,075,650, Cyfra  ta je st n .ższa od pod an e j  p o ­
przednio , gdyż sp raw o zd an ie  au s lr jack ie  nie zostało ro ­
złożone w ed łu g  gałęzi p rzem ysłu .

Z tej liczby czę.ściiowu bezro b o tn y ch  było  7,6%. 
Pon .ze j  48 g. p raco w a ło  8,2% ; 48 g. —  59% ; o d  48 do 
51 g. —  8 ,6% ; od 51 do 54 g. —  12,6%; od 54 do 60 
g. —  3,6%  wreszcie pow yżej 60 g. —  0,4%.

Nie więcej niż 48 g. lyg. p ra c o w a ło  za tem  67,2%  
ogółu.

Pi/■.edstawiiny wręszcic rozk ład  procentowy,, n o i-  
m aln ie  p ra c u ją c y ch  nie  więcej niż 48 g. tyg.^ w euług  
poszczególnych gałęzi w ytw órczości:  p rzem ysł  b u d o ­
w lany  87,0%, chem iczny  7 0 ,9% ^jd rzew n j 86,2% ; g ó r ­
n ic tw o 74,3%; p rzem . grafiiczny 89%,'i m eta lu rg iczn y  
60% ; tkack i  49,4%, szewcki 38,2%.

Niskie p rocen ty  w za k ła d a ch  tk a c k ic h  i szewckieh 
sil rzecz oczywista, lv yn ik iem  znacznego  sezonowego 
bezrobdciajczęściowego. Rob. Prz. Gosp.

sztuka prowadzenia samochodu.
Pro w ad zen ie  sam ochodu  w y m ag a  dużego sk u p ie ­

n ia  i sk o n cen tro w an ia  uw agi na każdym , o ile lak  m o ­
żna powiedzieć, cen tym etrze  drogi Pozwoli lo k ie ro w ­
cy, k tó ry  p o lra l i  po łączyć s w e  przyiniptyy um ysłu  
z czysto  m e c h a n ic z n ą  fu n k c ją  p ro w a d z e n ia  wozu. me- 
ly lko  n a  un iknięcie  wielu n ieszczęśliwych w ypadków , 
lecz um ożliw i m u  także  rozw ijan ie  znaczni! w iększych 
szybkości.

Id ea ln y m  typem  je st taki k ierow ca, k tó ry ,  siedząc' 
przy  k ierownicy, p o lra l i  skupić  swe myśli n a d  sp raw a 
mi, w iążącem i się ściśle z p rz e n y w a n ą  d ro g ą  i b ezp ie ­
czeństw em  jazdy . O człowieku tak im  pow iad am y , że 
pos iada  —  zm ysł d rogow y

Dzidki pow yższym  za le tom  k i e r u j  ca nab ie ra  p e w ­
ności co do sw ojego  w łasnego  b e z p ie c ze ń s tw a , 1 j a k  
rów nież  i b e z p ieczeń s tw a  innych .  Każde jego  p o ru  
szenie, k a ż d y  znak  czy sygna ł  jest  z ro z u m ia ły  d la  in 
n y cb  k ie ro w có w , sp o ty k a n y c h  p odczas  drogi.

D obry  k i e n w e a  n igdy  nic  n ad u ży w a  an i m e c h a ­
nicznej,‘lan i ręczne j  sygna lizac ji .  W a d ą  tą, n iezm ie rn ie  
rozpow szechn ioną , odznacza ją  siię m łodzi i n ie \vvro­
bieni k ierow cy, czego d ob ry  k ie row ca  s ta ra  się u n ik ać  
wszelk iem i m ożliw em i ś rodkam i.

Człowiek, k tó ry  u w a ż a  p ro w a d z e n ie  sa m o c h o d u  
za sztukę, m o żem y  go śm ia ło  n a z w a ć  a r ty s tą ,  p an u je  
ca łkow icie  n a d  m aszy n ą ,  zwiększając, lub  zm n ie jsza ­
jąc  jej szybkość  zależnie od woli, p o trzeby  i okolicznoś­
ci.

D obry  kierow ca spec ja lną  uw agę  zw raca  na  z a ­
k rę tach ,  wr m ie jscach  ruch l iw y ch  i n a .-sk rzyżow an iu  
d róg  lub ulic. P rzy  skręcie  iw p ra w o  podjeżdża prze- 
dowszystkiom  do p ra w e g o  brzegu  a r te r j i  ru ch u ,  nie za 
t r z y m a ją c  się po s tron ie  lewej, b y  nie po w o d o w ać  tw o ­
rzen ia  się za torów . P rz y  skręcie n a  lewo, n a  sk rz y ż o w a ­
n iu  się ulic, pod jeżdża  bliżej lewej s t ro n y  ulicy., *

W iem y w szyscy dobrze  ile jest k łopotów  z w y m i­

ja n ie m  w ozów , szczególn ie j  zaś na  b a rd z ie j  o ż y w io ­
nych  drogach , nie m ów iąc  już  o u licach m ias ta .  J a k  
s lw ierdzily  b a d a n ia ,  p rz ep ro w ad zo n e  przez K ra jo w ą  
Kadę Bezpieczeństwu! S tanów  Z jed n o czo n y ch  i eksper- '1 
tów d ro g o w y ch  GeneialrjMotors C orpo ra t ion , żaden  au- 
lomohiliista nie chce dopuścić  do w ym inięc ia  go, co jest 
źródłem  wielu n ieporozum ień

W ym ijan ię .  powónno się odbyw ać  w1 takiej od le ­
głości, aby  nie doszło do jak iegoko lw iek  zaw adzenia  
b ło tn ik iem  jednego  wozu przez drugi. D obry  k ierow ca 
zawsze po tra f i  n a  podslawiie p ra k ty k i  ocenić n a  oko 
polrzobiją  odległość. Gorzej jest je d n a k  z począł k u ją ­
cymi, k tórzy, złem p ro w ad zen iem  zm u sza ją  częstokroć 
inn y ch  do zbyt bliskiego w ym ijan iu , oo zaw sze m oże 
grozić m nie jszym , lub  w iększym  w yp ad k iem . U m ie ję ­
tność w y m ija n ia  o d g ryw a  szczególnie w ażn ą  rolę n a  u- 
licacli, gdzie p o jazd y  ciągną  się ca łem i szeregam i obok 
siebie.

P ro w ad zen ie  s a m o ch o d u  jest  wiięc czem ś w ię R j ,  
mz zwą, k łem  siedzeniem  p rzv  k ie row n icy  i k o n tro lo w a ­
niem  ru ch u  p ro w ad zo n eg o  wiozu.

P row adzen ie  sam ochodu  —  lo n a jb a rd z ie j  pocią 
g a jąca  s z la k a ,  b ęd ąca  w j p a d k o w ą  p ra g n ie n  kierowcy;^ 
i możliwości jm iw ad zo n e j  m aszy n y ,  o raz  jego  prawra 
do sw obodnego  poruszan ia  się n a  sz laku  k o m u n ik a c y j ­
ny m , o raz  tak iego  sam ego  p ra w a  in n y c h  kierow ców  
B adan ia  Krajowmj Izby Bezpieczeństwa Stanów' Z je­
dnoczonych  jfj ekspertów  d ro gow ych  G eneral Molors 
C orpora tion  w y k azu ją ,  że p ra w d z iw y  kierowca-arly .sta  
zawsze będzie m óg ł rozw inąć  w iększą  szybkość  p rz e ­
ciętną podczas  d łuższych podróży , nic czyn iąc  p rzy  tem 
ani jed n eg o  r u c h u  ry zy k o w n eg o  i n .e ja d ą c  szybko*.-ią 
n ad m ie rn ą ;  zaw sze będzie się t r z y m a ł  p ra w e j  s trony  
drogi, jak  tego w y m a g a ją  p rzep isy ;  wreszcięj n ig d y  m e  
będzie sobie, z a p rz ą ta ł  myśli sp ra w a m i uboeznem i.

Stale na składzie: Opuny M K M IN  -  HRF.STONE— FISK —  DIINLOP i  P IRktU  —  najkorzystniej
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„ konsekw encji  ez^go n igdy  nic byc  j^aiiCiu
" j lu ac j i .  • ~

Być może, ze tak i  t \ p  idea lnego  k ie row cy  jest  
w p rak ty e i  n ieosiągalny , j e d n a k  d ążyć  do niego w ar-
lo. K ierowca, k tó ry  n a p ra w d ę  p ro w ad z i  swój wóz, nie

pop rzes ta jąc  j e d y n k  n a  udu iiieclidnLiiiciii
'k ie ro w n ic z y m  i sygna lizacy jnym , n ig d y  nie będzie 
m ia l na  snm ienin  irieszczęśliw y cli wypadków7.

„t< en. Mot. Co.'

D a i m l e r - B e n z .
W g  czasopism a

Rozw ój i pow odzenie  p rzem ysłu  sam ochodow ego  
w A m eryce  zm usiły  n iem ieck ich  k o n s t ru k to ró w  do 
zw rócenia  uw ag i n a  s tronę  k o n s t ru k c y jn ą  sam ochodu , 
b io rąc  za zasadę  konieczność zniżenia  cen sam ej p r o ­
d u k c j i .  To, do  czego doszła  w t^ m  k i e r u n k u  A m ery k a ,  
okaza ło  się n iedos tępnem  dla  Niemiec. P rz e b u d o w a  
niem ieckich  fa b ry k  sam o chodow ych  n a  w zór a m e r y ­
kańsk ich , by łaby  p ra w ie  niewy k o n a ln ą  i n ie  o s iągnę ła ­
by  celu. Z jedne j  s t ro n y  niem iecki n a b y w c a  żąda  od 
sam ochodu  zupełn ie  innyrch w y m a g a ń ,  aniżeli A m ery­
kan in , z d rug ie j  zaś strony ry n e k  niem iecki, n iczw ażu­
jąc  n a  duży  popy t,  jest jeszcze zad a łek i  do m asow ego  
rozpow szechn ien ia  sam ochodu .

K o n s tru k to rzy  n iem ieccy  wzięli za zad an ie  zbliże­
nie s a m o c h o d u  d o  ż ą d a ń  naby7w ców  p o d  w zg lędem  d o ­
stępności cen, fabrydci zaś s ta ra ją  się p rzy  ty7ch w a r u n ­
kach  u t rz y m a ć  je d n a k  w szystk ie  zaletyT p ro d u k o w a ­
n y ch  m aszyn .

P ie rw szeńs tw o  w tym  k ie ru n k u  należy  do t i im y  
„A u lo -k o n ce rn -D a im le r  B enz“ , wohcc czego c iekaw em  
jest, chociażby7 w k ró tk im  zarysie, zapoznać  się z k o n ­
s t ru k c ją  no w y ch  m aszy n ,  w ypuszczonych  n a  ry n ek  
p rzez  w sp o m n ia n ą  firm ę.

R o zp a trzy m y  tu na jc iekaw sze  t y p y .
P ie rw szy  z n ich  p os iada  dw ulitrow y (5 cy lind row y  

silnik o po jem ności 1990 cm '.  Ś redn ica  cy l in d ró w  65 
m m ., skok  —  100 m m . O dległość m iędzy  oskami 2»00 
m m ., w aga  podw ozia  K00 kg, w aga  całej m aszy n y  1100 
kg. Silnik m ono b lo k  W a ł  k o rb o w y  po s iad a  7 p u n k tó w  
oparc ia . S k rz y n k a  biegówT zb lokow ana  z silnikiem . 
M aszyna ła tw o  b ierze  w zniesien ia .  Zużycie benzyny';, 
w ynosi 9 kg  n a  100 kim . T y p o w y  ten sam o ch ó d  zaslo- 
snwranyr specja ln ie  do  p racy  znalaz ł szerokie  rozpow7- 
szechnienk  w' Niem czech do m n  jsk ich  i zam ie jsk ich  
jazd.

„M otor".

Di ugii typ  p o s iad a  tó z> litrów7y s ilnik o średnicy  cy ­
lindrów' 76 111111, skoku  t łoka  115 m m , i po jem ności 
«S#Sl c m 3. W ag a  padwmzia 1100 kg. W a g a  całego sa m o ­
chodu  —  1700 kg. Zużycie ben zy n y  12 k g  n a  100 kim . 
M aszyna  ro zw ija  szybkość. 100 klm /godz. O bydw ie  te 
m aszy n y ' zajęły  lepsze m ie jsca  w o d b y ty m  osta tn io  
raidzie.

T rzecim  ty pem  jest sam o ch ó d  ciężarow y 3 1 /« to n o ­
wy z sze.ścioe.ylindrow ym  silnikiem. Średn ica  jego cy ­
lindrów' w ynosi  100 m m , skok  150 m m , ilość obrotów' 
n.t m i n u t ę —  11600. Umieszczenie zaw orów  je d n o ­
s tronne , m oc  s iln ika  70 II. P. Szybkość —  10 khn/godz. 
Odległość m iędzy  os iam i 4200 m m . W a g a  m a sz y n y  
—  4050 kg.

S am ochód  posiada  s ta r te r  i e lek tryczne  ośw ietle­
nie. Sprzęgło  w ars tw ow e. Szybkości cztery7. D yferen- 
c ja ł  umii szczono n a  tylnej osi. Koło ta rczow e zd e jm o ­
w an e  n a  p n e u m a ty k a c h .  H a m u le c  n a  4 koła , z zasto- 
uo w an itm  dod a tk o w eg o  p n eu m a ty czn eg o  w a k u u m -n a -  
lmilca system u „B osh— D e w a n d r— Serwo".

C h a rak te ry s ty czn ą  cechą sam ochodów  tego typu  
jest spec ja lna  k o n s t ru k c ja  n a p ę d u  n a  ty lne  kofa Dy- 
fe renc j .dy  tinneszc.zono nie w  pochw ie ty lnego  m ostu , 
lecz przed  ty ln ą  osią, k tó ra  w danymi w y p a d k u  p e tm  
jedynie  osi niosącej. Na k o ń cach  dy fe ren c ja łu  o sadzo ­
no  cy lind ryczne  try b y  (Ritzel), zazębiające  się z t r y b a ­
mi o ty m że ,  p ro f i lu ,  u m ieszczo n em i na  p ras łac l i  kó ł  
fydnych. S p ec ja ln a  p o c h w a  zabezp iecza  ca ły  sys tem  
p rz e d  b ło tem  i k u rzem .

Z aw d z ięcza jąc  te m u  u p ro sz c z e n ia  z m n ie jsza  się 
w ag a  osi ty lne j i zw lększa się jej moc. K o n s tru k c ja  te ­
go ro d za ju  łączy w sobie w szystk ie  zale ty  n a p ę d u  kar- 
donow ego i łańcuchow ego.

Różne.
Sam ochód —  kasa. M ag is tra t  s to łeczny  n r iu  iiom ił 

s a m o c h ó d  p a n c e r n y , 'k t ó r y  m a  za z a d a n ie  z a b ic i  a<V- 
g o tó w k ę  ze w szy s tk ich  in s ty tu c j i  m ie jsk ic h  i p rz e w o ­
zić ją  do K asy  Głównej

N uw a taryfa  sam och od ow a. W W a rs z a w ie  z m u ­
szeni byli w łaśc ic ie le  d o ro żek  do p e w n e j  p rz e ró b k i

i p o n o w n e g o  o p lo m b o w a n ia  ta k s o m e t ró w ,  a  to 
w zw iązku  z n o w ą  t a r y f ą  s a m o c h o d o w ą .

T ak sów k a zgn iecion a przez tram w aje. P rz y  zb ie ­
gu  ul. So lnej i L eszno  w' W a rs z a w ie  z a t r z y m a ła  się 
za tram w uijem  n a  p rz y s ta n k u  stojącymi ta k s ó w k a  
p ro w a d z o n a  p rzez  kierowcę. L eo n a  L ew an d o w sk ieg o .  
P o  tej sam e j  linji n a d je c h a ł  d ru g i  t r a m w a j  Nr. 9, k tó ­
rego  m o to ro w y  nie  zdo ła ł  z a t r z y m a ć  i s k u tk ie m  tego 
s a m o c h ó d  zo s ta ł  zgn iec iony  i s i ln ie  u szk o d zo n y .

Autosport, Kraków, ftracka 2. — T elefon  21-79.
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A L b A -R O M E O
M l  N E R  W A

to ulubione macki autom obilowego
ś . v i a t a  s p o r t o w e g o .

P r z e d s t a w ic i e l s tw u ;

" Kraków, Sławkowska E. 6■ fll '  y- . ■ , p.. . . - „
balon oficyna. Sa lon  oficyna,

  n i m

Zahiuu lakierniczy

W ładysław a N ahielca
tfrattow, tiarncarsifa 7.

Wykonuje wszelkie roboty Ifkiornlcze i odnawia ka/oser je

P r o je k t  celny do tyczący  o p ła t  s a m o c h o d o w y c h
wy wołał w ca ły m  k r a j u  n ie s ły ch an e  po ruszen ie .  Cała 
p ra s a  zam ieszcza  a r ty k u ły ,  k tó ry c h  a u to ro w ic  w yw ej- '* 
elzą j a k  b a rd z o  szk o d l iw y m  j< st ten  p ro je k t  dla ro z ­
w o ju  a u to m o b i l iz m u  w Polsce. I tak  ,,Kurje*r W ar-  
szaw ski“  w a r ty k u le  p. I. pKugetwai.n* sam ocliodu  
z Polski,  p o ró w n u j ; jc ,k o n ia  żyw ego z konum i m<*clia- 
n icznym  przychetdzi do b a rd z o  sm u tn e g o  w n io sk u ,  ze 
zasługi lego d ru g ieg o  sa n a jz u p e łn ie j  w P o lsce ! lek ce ­
w ażone, p rzyczem  p a m ię ta  się jed y n ie  o s i ą g n i ę c i u  
z n iego  zysków , eo w sk u tk a c h  w ygh lda  tak ,  że a m e ­
ry k a ń s k i  wóz w Polsce  k o sz tu je  d w a 'ś ra z y  tyli: 
w Ameryce*. A na l izu jąc  sp ra w ę  ]troje k to w a n y c b  etpłal 
,,etei kf .̂ Wiigi j a k  ella li/ .ody  eh]e‘wiie*j'‘ wykazuje* nie  
p ra k ly c z n o ść  leget ro i lza ju  pom ysłu ,,  s tw .t  r d z a ®  że 
i w użyciu  o s iąg n ię ty ch  stąel kapita łów  prctje*kl nie 
jest do b rze  obm yślany.- Cel, I zn. z a m ia r  użycia ich 
na ro z b u d o w ę  k o n s e iw a c ję  elreig je s tn e h  waledmy, 
le*cz sposoby  p ro je k to w a n e  Ituelzą w ątp liw ośc i  a . n o n ­
sensem  fa ta ln y m  jesst w szys tko  l e t , ;  eo z ro b io n o  d o ­
tychczas  w k ie ru n k u  w y ru g o w a n ia  sam oehoelu  
z Polski'*.

P rz y w ó z  k a ro se r j i .  Slow. K upców  P o lsk ich  w y ­
jaśniło  sw ym  c z ło n k o m  na  ich  n&zfn z a p y tan i  i w tej 
spraw rn  że uzy sk a ło  oel m ia ro d a jn y c h  sfer  wyjaśnię*- 
me*, iż p rzyw óz k a ro se r j i  łącznie; z ob ic iem  lub be*z 
niegij nii: pod lega  z a k a z o m  ani utrudnie*iiiom przy wet 
zow ym , za wry ją lk ie m  k u m se r j i  |)Ocbodzącye‘li z Nie^ 
nuee. ..

S tac je  b e n zy n o w e  i g a raże  Najbliższe* lygoelnie* 
p rz y n io są  K ra k o w o w i znaczn ą  iletśe. s tacji b e n z y n o ­
wych,, kterre w e  w szystk ich  ru c h l iw y c h  p u n k ta c h  
m ias ta  budowane* będę |trze*z je*elno z w ie lk ich  z a g ra ­
n icznych  pize*dsiębiorslw, re*pre>zi*ntow’an y c h  w Ped 
sce. P oży teczna  la inetwacja dowoelząca dedtrego zro-

..„..de nic, p o trzeb  ' t o a i A  .cłasiKgo in te re su  ela
nego p rz e d s ię b io rs tw a ,  kryje* je*elnakowoż w r$ohi.e 
pewne* n ieb ezp ieczeń s tw o  ella . p o w s ta ły c h  n ie d a w n o  
i is tn ie jący ch  już  garaży*, b o w iem  ich w*łasne m a^u  
zyn#* bę.nzy nowe* s t r a c ą  w ten  sjtosób w ielu  o d b io r ­
ców, lamet za., garażowanie; r.ie* jtrzeelstawia t:ik zna 
kom itego  in te resu , jakby* się to w*yelaw*ać mogło . W ł a ­
ściciel s a m o c h o d u  wetli nie Iracić  b lisk iego  k o n ta k lu*■’ :• . . r- : ' • ' ‘ I

s«fą' wła.-mością i wetli m ieć  sameichód b liski, s ie ­
bie i do swe*j l ia lychm lasle tw ej dyspozyc ji .  Zaczynu 
się przyjmeiwae’ now y ty p  garaży , k tó ry  z a g ran icą  jest 
barelzo wzięty, lmeletwany*ch )e*kkO,.'ogniotrwałe i zget- 
elnie* ze w szęlk iem i p rzep isam i,  pon iim o , że z d rzew a. 
Ob.,żernie, donos ił  et te*m ,,I. K. C. ‘ pr>.e*d k i lk u  elnia- 
m i. m y  elo le*j sp ra w y  p o w ró c im y  jeszcze. T u  ly lko  
eJ^elamy, że garaże* takie*, m a ją c e  b $ć  b u d o w a n y m i 
pr/.y ltuelynkaeb zam ie sz k iw a n y cb  jtrzez właścicieli  
sam ocnoelow, nie wszędzie* jeelnak eladzą się zmie*ścić 
w o becósh in - i  jcej c ia sn o ty  b u d o w la n e j  w is tn ie jących  
już  buelynkacn , n a to m ia s t  p rzy  now ycli  buelyiikaedi 
lep ie j  już za jeelnym z a m a c h e m  postawne g a raż  m u 
ro w a n y .  Z ag ran icą  g a ra ż e  te p rz y ją ć  się mogły* ella- 
tego, że ru c h  automobilowy*, ta m  szybcie  j m a c z n ie  się 
ro z w ija ją c y  za m a ło  n u a ł  m ie jsca  w g a ra ż a ch  wied- 
k ieb , przeważnie* zaś sze ro k o  z a b u d o w a n e  miejseeo 
wości p o zw a la ły  na u m ieszczen ie  jeszcze pomięel/y 
istniejącemu b u d y n k a m i  nie'kesszlei\vnych i łatw*ycli 
we w y k o m in iu  pom ieszczeń  samochetdetwych.

R e k o rd y  szybkośc i  m a jo r a  Segravc  oelbdv' siej 
g ło śnem  . cbe*m po  ca łe j  kuli ziemskieyj i w*ywołały 
s łow a zaehw*ylu i uznan ia .  T o  leż w szy s tk ie  p ism a  
po.św ięedły bohale*rowi w*ii le szpalt ,  ty tu łu ją c  , je 
W sp a n ia ły  czyn spetrleiwy*' lub  „W .^panndy r tkore l  

szybket.ści same!ieboelowi'j ilp. , iedynie  j','.Szetl:e r  Petl 
■ski“ Warszawie* w N rze  (i ty m  n a z w a ł  to ,„Obłe;-
d e m “ .

O ry g in a ln y  k lu b  a u to m o b i lo w y  założyli Anglicy. 
Klub len poel nazw ą  „T h e  oreler-of  Ilu* Ketad * ma na 
e:e*lu zmuszanie* etgedu et.sedt k ie ru j , jcych  sam óchetdam i 
elet j trzes lrzegan ia  przepisów* i s la ra m m g o  u n ik a n ia  
w y |tad k ó w . C.złetnkiem zetslae nutże* ten lylket, klet 
w* c iągu trze*ch lat p rze jech a ł  24.000 km. be*z wypael 
ku i kary*. Nale*zą elet niegei kieretwcy* bez różnicy  sla- 
netwdsk spetłecznycb lub  letwarzyskicli. .Ie*żedi człemek 
k lubu  ulegnie  wypadketwi p rzesy ła  oelznakę i don ic  
s ien ie  et w y p a d k u  klubetwi. k tó ry  ret/palmje* sp ra w ę ' 
detkłaelnie* i etrze*ka et eluls/ej przynale*żne>ści elet k lu b u .  
Sze:zegliwa Angija^jigelzie; metżet się / .należę cz łow iek  
pretw*aelząe$** zawetdetwet c/„y nie*zawodetw0 sameie.hóel, 
kleiryby w pr/.e*ciągu lrze*cb lal, na elługeiśći 24.000 
km. prze*j<!chane*j elretgi m óg ł m e  zetslae' u k a ra n y m  
ani razu. A tak ich  m a  już  Anglju prze*s/.łe) tysiąc.

A u to m o b i lk lu b  P o lsk i  w ybra ł  w lu lyni br. netwy* 
/a rząe l .  Pre*ze*sem zeisluł pi. Karetl br. K aczyńsk i ,  Vi- 
e*e pn*zessami. PP . Aelrjan ( he łm ick i ,  Sleftin lAicbs,;-

A ułosporł, Kraków, B racka 2. — T elefon  21 79.
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Meble solidne, komplety i poje- (gf) ■  K R A K Ó W
dyncze od najskromniejszych S. ilUSCH Szpitalna 19
do najwykwintniejszych poleca oraz pracownia tapicerska.

.huiiia/. R i-jl, lilaki i F ra n c is z e k  K iL p ińsk i .  G e iin  
S e k re ta rz e m  p Moc F ra n c is z e k  Sznarbacnowcski 
S k a rb n ik ie m  p. T ad eu sz  M arch lew sk i.  — S e k re ta ­
rz e m  m ia n o w a n o  p. J a n a  T o m ick iego .  - Św ie tn ie  
ru ź w ija ją c y  się A u to m o b i lk lu b  P o lsk i  doszedł w re sz ­
cie do  w ła sn e j  s iedziby, gdzie  p o m ieszczo n e  zos taną  
b iu ra ,  lokale  to w a rz y sk ie  o raz  g a raże jp ;

W  iNrze 3 -c in r  p ięk n eg o  m ies ięczn ik a  , ,A U TO “
o rg an ie  A u lo m o b i lk lu b u  ogłoszone  zosta ły  w a ru n k i  
VIII  R a idu  m ię d z y n a ro d o w e g o  A u to m o b i lk lu b u  P o l ­
ski. P rz e w id z ia n e  są prób} : a) sp raw n o śc i  masz.} 11 

i r e g u la rn o śc i  pod.ozas t rw a n ia  < a łego k o n k u r s u ,  b) 
szybkośc i  p ła sk ie j  na 'o d c inku  5 km fS  c.j,;szybkości 
gó rsk ie j ,  d) w y trzym ałośc i  k o n s t ru k c j i  p o d w o z ia  ę) 
p o w tó rn e j  p róby  szybkości p ła sk ie j  na p rze s trzen i  
5, k m  f) s ta n u  wo/.u po  u k o ń c z e n iu  k o n k u r s u .  K o n ­
k u r s  odbędz ie  się w d n ia c h  od 16 do 2.'! b r .  T ra s a  rai 
dii o b e jm ie  oko ło  ,'5000 km . w 8-m in  e ta p a c h ,  p r o w a ­
dząc  do p u n k tu  w y jśc iow ego  p rzez  L w ó w  — No w v 
Sącz. P ra g ę  C zeską  -  L iegn itz  —  P o z n a ń  — G dy­
nię  do W a rsz a w y .

Zw iązek K upców  i P rzem ysłow i ów  Sam och od o­
w ych Z u m  Z a c h o d n ic h  p o w s ta ł  w ty m  ro k u  w P o ­
znan iu .  Z a d a n ie m  jego  jesl, s k o o rd y n o w a n ie  d z ia ła l ­
ności h a n d lo w e j  w dz ia le  a u to m o b i lo w y m  na o b s z a ­
rze był. z a b o ru  P ru sk ie g o ,  p rzy  s t a h m  k o n ta k c ie  
z o rg an i / .a c jam i in n y c h  z iem  R zeczypospo li te j .

N ow y typ gaźnika w y p u śc i ła  j a k  donos i  —  
„A u to “ —  fabryka-t;,Zoiiitli“ . Gaź.iik ten różni się z a ­
sad n iczo  od d o ty ch czaso w eg o  t a k  zew nę trzn ie ,  ja k  
i w e w n ę trz n ą  k o n s t ru k c ją .  N a jg łó w n ie jsze  zm ia n y  
k o n s t ru k c y jn e  w p ro w a d z o n e  w k o m o rz e  p ł \  w ak o  
wej. O bliższe szczegóły  p o s ta r a m y  się.

Fundusz
k r u p a  W ładysław 1,, Rzeszów . zł. 3.—
W . Bogusiewftcz w C /o d k o w ie  . . . zł. 11.—
K u k u łk a  S tanisław , Tarnów' . zł. 2.—-
W ilga M a h u sz ,  Tarnów ' ........................ . zł. 2.20
M inor Roman, Tarnów

W ierzJncki 'M ieczysław , Krakowi; Wjn,.;-- . zł.
I‘ryc  JanE? K r a k ó w ' .................................... zl. , 2 . - -
N aormiakowcski A nbm i,  Zakopam* zł 9 __

w zyw ając  kol. S tan is ław a R ad w an a  
z Miejsk. P a rk u  Sam,

Kostrzew a W ł a d y s ł a w ..............................  z.l. 10.—
wz} w a jąc  kol. Jó ze fa  Ilajdugę, Anto

Reii/.yn,., je j  £łip<«sy i p r u d u k t j  iius tę F l  iEA'. J a k  
wieiKie; jest  zużycie  św ia tó w ,1 b en zy n y ,  o tern sw iad  
cz.} ilość z u ż y w a n a . roczn ie  przez s a m ą  A m erykę , 
k tó ra  zużywai m n ie j  wnępej 12 m i l ja rd ó w  ga lonów . 
Nie m o ż n a  się dziwić, że jirzy s ta łym  w zrośc ie  je j  z a ­
p o trz e b o w a n ia ,  a ro w noc /.e sncm  s łab n ięc iu ,  ź róde ł  
d o ty chczasow ych ,’ z a s ta n a w ia ją  się uczeni p o w ażn ie  
nad  p ro b le m e m  za s tą p ie n ia  b e n z y n y  przw. in n e  p ro  
duk t}-. N iem cy  p r o d u k u ją  ją  z węgla , p ro d u k u ją c  jej 
co raz  więcej. I ta k  ośw iadcz} ł n iedawmo p ro f .  Ber- 
gius k o re sp o n d e n to w i  „C hicago  D aily  T r i b u n e '1, że 
w p rz e c ią g in ą — 6-ciu lat,; N iem cy  p o k r y ją  ca łkow ic ie  
z a p o trz e b o w a n ie  b enzyny ,  b o w ie m  już w ro k u  b ie ­
żący m  w y p r o d u k u ją  ok 250.000 ton  podczas  gdy  
w ro k u  u p rz e d n im  p r o d u k c ja  w y n os iła  70.000 ton.

Po lscy  uc./.( ni b a d a n ia  sw e sk ie ro w a li  w  in n y m  
k ie ru n k u ,  p rzy czem  zdoła li  s tw ie rdz ić ,  że sp iry tu s ,  
z k ló reg o  sporządz il i  o d p o w ie d n ie  m ieszan i  i} , cuł 
kow ic ie  b e i m  nę zas tąp ić  może. "Przy icli d o b ie ra n iu  
chodz iło  o lo, by  by ły  t rw a łe  na n isk ie  te m p e ra tu ry ,  
m ia ły  n isk i p u n k i  zap ło n u ,  b y ły  tań sze  od  sp i ry lu su  

nie  by ły  zd a ln e  do picia . W y n ik i  p r z e d s ta w ia ją  sic 
b a rd z o  do d a tn io .  M ieszan ina  ta k a  d a je  w iększą  p rę ż ­
ność, a w ięc i w njksze szybkośc i,  n a s tę p n ie  sp a ła  się 
idea ln ie  czysto  nie zan ieczyszcza jąc  świefe, p rzy czem  
Spala się bezw onnie ,  co m a  ró w n ież  w ie lk ie  z n acze ­
nie. J e d y n ie  p r z y  n isk ich  t e m j ie r a tu ra c h  ro z k ła d a  się 
na poszczegó lne  sk ład n ik i .

W T u lon ie zdarzył s ię  n iezw y k ły  w y p a d e k ,  k tó ­
ry p o c iągną ł  za sobą u t ra tę  życia. P ew ien  szofer  p o m ­
p o w a ł  p o w ie lrze  do g u m y  s a m o c h o d u .O b r ę c z  p ęk ła  
nagle , p rz y c z e m  sita W }buchu  b y ła  tak  s ilną, że szp-" 
for zosta ł  odrzucoii}  a u p a d a ją c ,  pon iós ł  śmierć. na 
m ie jscu .

prasowy.
niego B a ran a ,  o raz  k a z im ie r / a  Kmie­
cika.

K rupp  Tadeusz , Kraków zł. 10.—
w /} w a ją c  kol. Józe fa  I la jd u g ę .

W róbe l  Józef, K raków  . . . . . zł.
w'zywTa jąc  kol. Jąz e fa  H a jd u g ę .

K ap a lk a  Stanisław', K rak ó w . zł. 5.—
w'zywając kol. Józe fa  I la jd u g ę .  

K asp rzak  Czesław z A n drychow a  . . . zł. 2.__*
w /w w ająb  kol. K ra m a rz a  Mieczysława 
z Yndrychowa i kol. Leopolda  Dwo 
rzak a  z Osieka.

zł. 61.20

Samochody „ C h r y s l e r "  zastępstwo



ZU Alf f  O M O B iL lS T A  z a w o l o w y Nr. 4

S a m o c h o d y  c z t e r o - i s z e ś c i o o s o b o w e

najhwwszych inodeii 520, 521, 525, wszystkie 6.cio cylindrowe.
R ok 1928 b y t ro k ie m  w ie lk ich  z w y c i ę s t w  w  i m p r e z a c h  sp o rto w ych  d la

samochodów FIAT model 509.
Sa.acchody J ą iL r U# e , um n ibusy  18-Cu osobw w e. — Suitiw chod, c ie io . Ww e  SPA 
3-5 to n o w e . — P o iew aczk i, m o to p o m p y , sam ochody re kw izy to w o -p o ża rn icze .

W łasne warsztaty. Duży zaoas części zamiennych.

JAN KOWALSKI I Ska
KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA L. 30.

T e le fony : Zarzad  36-63, S p rze d a ! sam ochodów  12-<53, Części zam ienne «5--44.

ii N iniejszem  marny zaszczyt zawiadom ić, że objęliśm y w yłączną
■i sprzedaż samochodów „ C H E V R O L E T “ na W ojew ództw o Krakow skie  
■■ oraz na. p o w ia t M iechow ski.

K om unikujem y, że posiadam y ju ż  na składzie samochody „C H E V R O - 
■4 L E T ‘l i  że p ro w ad zim y  m agazyn o r y g i n a l n y c h  części zam iennych do 
■■ tych maszyn.
■■ M
■i P ragn iem y zapewnić^ że stale dążyć będziem y do zjednania sobie
fi takiego za u łania publiczności, jakiem  byliśm y i  jesteśm y d arzen i dotych- 
■■ czas przez nasza P  T. K i i  je n  td ję . lii

S J A N  K O  W A L S K I  i  S K A  g
I I  * I H  I    ■■     wL ............  — —  | |
»  K R A K Ó W ,  U L I C A  S Ł A W K O W S K A  L. 30.  h1

Telefony: Zarząd 36t>3, Sprzedaż samochodów 12-53. Części zamienne 45-44n  
Hi
u  Własne w arsztaty i  g a ra ż e : plac G roble 21, tej, 33-22.
■■ d l

j$ŚĘT‘ K oledzy, kupujcie u firm , które nas popierają! T B I



N o w y  
m o a e l

angielskich 
samochodów

to ostatni wyraz techniki I smaku.
W ykw intna, zaokrąglona lin ia  karoserii 
praw dziw ie angielska so iianosi m ateria łow a podw ozia  
precyzyjny, clchoblełny m otor 
niezwynta wytrzymałość na z łe  drog i

, ealely samochoou MORRIS nodi J 1929, K-sore mimo cak 
tnef i silnej konkurencji dzisiejszej, stawiają go w rządzie 

wozów wysokiej klasy.

R e s o ro w a n ie  m odelu 1929 to w ie lk i now o zdobyty atut.

Poza znanym i nam do tąd  typam i samochodów MOUMtlS

MORRIS COWLEY MORRIS 0XF0RD MORRIS LIG TH VAN
staje do konkursu taniości

MORRIS-MINOR
najtańszy samochód w Europie.

Niezwykła szala cen c-d najtaós;zegw wozu „MINOR" 850  doi. do wy­
kwintnego wozu „bUPE.HSr Uh* f" 5 5 0 0  ao!., pozwala nawet najwy­
bredniejszemu znawcy znaleźć oapowiedni dia siebie samochód.

A wreszcie znane na obu półkulach

M O R R I S - C O M M E R C I A L
samochody ciężarowe 1, 1*5, 2, 2*5 tonowe, samochody 10-kolowe

dla bardzo ciężkich dróg oraz

AUTOBUSY 20 to i 25-cio osobowe
rozwijające szybkość do 80  km na godziną.

D ogodne w arunki kupna. D ługoterm inowa gw arancja.

PRZEDSTAWICIELSTWO:

MORRIS AUTOMOBILE Ill2. M. NANOWSKI
KRAKÓW. UL. CZYSTA 5, TELEFON NR. 4348.

I



ul. Wierzbowa I. 6
Lwów, Pasaż Mikolasza 
Pozran, ul. Dąbrowskiego 7 
r.odź, ul. Piotrkowska 175

K a t O W I C 6 |  ul. Piłsudskiego 10 
T a r n Ó W i  ul, Mościckiego 4 
• a d a ń s k ,  ul. Vorstadt Giaben 49

K R A K Ó W
Wiśnio 12, łel. 43-01

W Y lW Ó R N I A  R E S O R Ó W  SAMOCHODOW YCH I

A. T. F  ILI P O  Wl  C Z A
LW Ó W  NA R AJK AC H  L. 37, N r. T E L E F O N U  16-79 .

Rsoury amiiochodowo różnych tŷów pierszorzęd.iej jakości 
stale na składzie.

G U M Y .  S M A R Y .  R E S O R Y .  A K C E S O R J A .  
Ł O Ż Y S K A  K U L K O W E .  S A M O C H O D Y  N O W E  
I U Ż Y W A N E  O R A Z  W S Z E L K I E  M A S Z Y N Y  

I N A R Z Ę D Z I A  P O L E C A :

„ P I L O T ”
L w ® w t tau. Q=„ 41

Kok założenia I9U8.

Uszkodzony.

ZAKŁAU BLA CH ARSK O  - M U  H ANICZN V 
1 SPAWALNIA METALI

B. APPEL
KRAKÓW, UL. SW . ŁAZARZA L. 11, TEL. 0098.

(obok Collegium Medicum). .
Wyrabia chłodnice nowe do samochodów wszelkich typów, tjakotez 
moderyzujd i naprawia stare Wykonuje też błotniki, maski i re 
zerwoary na benzynę, jak również wszelkie roboty w zakres bla- 

- cbarstwa wchodzące.

Rok założenia 1908.
Tak naprawiam każdy chłodnik 
. ' ‘ szybko i dokładnie

Naprawiony.

Wydawca: Związek 7aw Autoiron Rzeczposp. Polskiej, 7arząd Gl. — Stefan Guszlewicz. — Naczelny redaktor: inż. M Nanowski 
Odpow. redaktor: Adam Bujas. Drukarnia Przemysłowa w Krakowie, Zielona 7. pod kier. T Zakulskiego.

Najodpowiedniejsze
na dorożki na dogodnych 

warunkach osta tn ie  
modele samochodów

C « r R O * »


